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Konferencja li. premierów. Zaburzenia antyżydowskie w Jassach.
Nie wiemy; co będzie przedmiotem obrad 

Ikoaiferencji b. premjerów rządów pomajo- 
wych, wyznaczonej, według1 informacyj 
pism, na 20 bm. Przypuszczać jednak nale­
ży, że radzić ona będzie nad sytuacją go­
spodarczą —  jeżeli wogóle wiadomość o niej 
jest prawdziwa —  bo to jest zagadnienie nie 
tylko najważniejsze, ale również nastrę­
cza największe trudności obecnemu systemo 
wi rządzenia państwem. Gdyby nie kompli­
kujące się stosunki gospodarcze w  państwie, 
wobec których rząd jest bezradny, sytuacja 
tego systemu byłaby zupełnie inna. Dziś, 
gdy stan rzeczy stale się pogarsza na fron­
cie gospodarczym, nawet niewątpliwe suk­
cesy na terenie polityki wewnętrznej, stają 
eię bardzo problematyczne. Cóż z tego, że 
posłuszny Sejm uchwalił wszystkie przedło­
żenia rządowe, kiedy niektóre z nich albo 
wcale nie będą mogły być zrealizowane z po­
wodu braku środków, a realizacja innych, 
wobec nastrojowy dominujących w epinji pu 

blicznej, nie da z pewnością oczekiwanych 
rezultatów. Jest to jasne dla każdego, kto 
umie trzeźwo i spokojnie pat-rzeć na to, co 
się w Polsce dzieje. Świadomość tego musi 
być również silna w kołach rządzących. Za­
pewne nie wszyscy, *ale coraz więcej znaj­
duje się wśród nich ludzi, którzy z prawdzi­
wym niepokojem patrzą na pogarszającą się 

sytuację gospodarczą w kraju i coraz mniej 
wierzą w skuteczność aplikowanych przez 

rząd zabiegów. Może nie wyczuwa się jesz­
cze tego na prowincji, ale w stolicy mówi 
eię o tern głośno i obszernie.

Jeżeli zatem, jak przewidujemy, sytua­
cja gospodarcza będzie przedmiotem narad 
b. premjerów rządów pomajowych, to istot­
nie czeka ich ciężkie zadanie. Znalezienie 
wyjścia z tej sytuacji, a choćby nawet tyl­
ko złagodzenie skutków kryzysu przy kon­
tynuowaniu obecnego systemu, to znaczy 
bez uwzględnienia tych czynników natury 
psychologicznej, które mają ogromny wpływ  

na przesilenie i w dużej mierze decydują o 

jesro napięciu, nie wydaje się nam możli- 
wem. Poco oddawać się złudzieniom, kiedy 

życie już wielokrotnie dowiodło, że nie mają 
one najmniejszych podstaw i przekreślało 

w  sposób brutalny różne rachuiby i przewi­
dywania.

Zapowiadana konferencja jest z tego 
tylko ■względu interesująca, że ma wziąć 
w  niej udział pięciokrotny premjer w okre­
sie pamajowym, prof. K. Bartel. Wśród b. 
premjerów z tego okresu jest to osobistość 

najbardziej wybitna —  marsz. Piłsudski w  

konferencj' nie weźmie udziału —  powoły­
wana do rządu przeważnie wtedy, gdy cho­
dziło o nawiązanie kontaktu z opozycją le­
wicową i przeprowadzenie w poprzednich 
sejmach przedłożeń rządowych, a głównie 
budżetu. Te zadania spełniał przez dłuższy 
czas prof. Bartel z dużem powodzeniem, ale 
już za ostatniego premjerostwa mógł się 
przekonać, że metody jego zaczęły zawo­
dzić. Opozycja lewicowa, przestała ulegać 

sugestjom rzekomo kompromisowym i do­
prowadziła do upadku rząd prof. Bartla. Od 
tego czasu wycofał się on z życia politycz­
nego.

Są tacy, którzy snują przypuszczenia, że 

zbliża się moment, kiedy prof. Bartel może 

być znowu powołany do rządów. Przypusz­
czenia owe opierają się na tern, że w ostat­

nich czasach coraz częściej na łamach prasy 
sanacyjnej pojawiają się głosy, przemawia­
jące za zbliżeniem z lewicą. Że takie tenden­
cje istnieją, że odpowiadają one poglądom 
sanacyjnego, to nie ulega najmniejszej wąt­
pliwości, ale narazie są to uczucia bez wza­
jemności. A  pozatetn sytuacja rządu jest 
dziś inna, niż za poprzednich sejmów. Posia­
dając olbrzymią większość w  Sejmie, rząd 

nie potrzebuje się uciekać do kompromisów. 
Marszałek Sejmu, p. Świtalski, stosuje tak­
tykę, wykluczającą z góry wszelkie porozu­
mienie z opozycją nawet w  sprawach, w  któ 
rych to porozumienie ze względów państwo­
wych byłoby wskazane i pożądane.

Ewentualność powrotu prof. Bartla do 
życia polityc-znezo traktujemy wyłącznie ze 
stanowiska teoretycznego. Z całą świado­
mością pomijamy momenty natury osobistej 
i nie chcemy bawić się w  rozważania, czy 
po odniesionych doświadczeniach zechciał­
by podejmować się prób, skazanych zgóry 
na niepowodzenie.

Konferencja b .premjerów rządów poma- 
jowyeh przypomina nam, że już raz w  dzie­
jach odrodzonego państwa polskiego odby­
ły się narady b. ministrów nad sytuacją 
gospodarczą w kraju. Było to w okresie naj­
większej dewaluacji marki, gdy dojrzewała 

już sprawa reformy walutowej i wprowadze­
nia złotego. Wówczas to, z inicjatywy b. 
prezydenta Stanisława Wojciechowskiego, 
odbywały się w Belwederze narady b. mini­
strów skarbu. Po tych naradach Sejm przy­
znał rządowi pełnomocnictwa w tej ściśle 
określonej dziedzinie i min. 'Władysław Grab 
sfci przeprowadził swoją reformę walutową, 
stanowiącą punkt zwrotny w życiu gospo- 
darczem państwa.

Oczywiście, konferencja, wyznaczona na 
dzień 29 bm. nie odegra tej roli i trudno na­
wet tego się po niej spodziewać. Inne są 
czasy, inne warunki, w  jakich żyjemy, i co 
innego będzie przedmiotem jej obrad. Na j­
lepszy wynik tej konferencji byłby ten, gdy­
by jej uczestnicy po głębokiej i szczegóło­
wej analizie polskiej rzeczywistości przyszli 
do przekonania, że przy dzisiejszym syste­
mie nie można oczekiwać żadnych zmian 

na lepsze i że należy zejść z błędnej drogi.. 
Ale tego nie można się spodziewać, to też 
konferencja b. premjerów rządów pomajo­
wych traktowana jest jako epizod bez zna­
czenia, który nie wywrze żadnego wpływu 
na naszą sytuację wewnętrzną.

Jeżeli, przytem — powtarzamy — istnie­
je wogóle zamiar zwoływania konferencji, 
to wtedy, gdy piszemy niniejsze uwagi, 
sprawa ta nie przedstawia się zbyt jasno-

A. D.

Świąteczna przerwa polityczna,
Warszawa, 24. 3. (Telef. wl.) W  życiu po- 

litycznem zaczynają się już święta. P. Pre­
zydent Rzplitej przyjął w dniu dzisiejszym 
kolejno: prezesa BGK. gen. Góreckiego, wi­
ceministra komunikacji inż. Gallota, wicemi­
nistra reform rolnych p. Karwackiego, oraz 
ministra komunikacji inż. Knebna. P. premjer 
przyjął wiceministra Gallota. O żadnych zmia 
uach personalnych przed świętami niema już 
mowy. Jutro, jak to już zapowiadano, powróci 
z Paryża p. w i c e  premjer Zawadzki. Po świę­
tach p, premjer Prystor wyjedzie na urlop,,

Bukareszt, 24 marca. W  Jassach doszło 
wczoraj do ciężkich wykroczeń antyżydowskich 
Na znak protestu przeciw bezwzględnemu 
postępowaniu policji podczas demonstracji 
studentów w Bukareszcie urządzili wczoraj 
studenci faszystowscy z obozu ,.gwardji żela­
znej" w Jassach demonstrację, podczas któ­
rej wtargnęli do synagogi i kompletnie znisz­
czyli urządzenie wewnętrzne, a następnie 
przechodząc ulicami tłukli szyby i okna wy­
stawowe sklepów żydowskich. Wobec groźnej 
postawy demonstrantów żandarmerja z bag­
netami osadzonemi na karabinach ruszyła do 
ataku i rozpędziła studentów, raniąc kilku­
nastu z nich. Rozpędzeni studenci zebrali się 
przed domem akademickim, gdzie ponownie 
dosdo do krwawego starcia z żandarmerja. 
Zawezwano wreszcie pomocy wojskowej 
i otoczono dom akademicki kordonem wojska- 
Po ulicach krążą silne patrole wojskowe. 
Wśród ludności miasta panuje wielkie pod­
niecenie. Uniwersytet został zamknięty aż do 
odwołania. Na wieść o ciężkich wykrocze-

Paryż, 24. 3. PAT. W  kablogramie z Dale­
kiego Wschodu specjalny wysłannik „Le Ma- 
tin‘’ donosi, że komisja ankietowa Ligi Naro­
dów, która cały tydzień spędziła bynajmniej 
nie nad studjowaniem raportów, lecz na najroz­
maitszych bankietach, znajduje się obecnie n 
schyłku swoich sił. Delegat wioski rozchoro­
wał się. Korespondent paryski obecny był na 
bankiecie, wydanym przez władze japońskie na 
cześć komisji. Przewodniczący komisji ankie­
towej lord Layton zdawał się być zupełnie znu­
żony nadmiarem ceremonij i obiadów.

Komisja zwiedziła pola walki w Czapel. 
stwierdzając, że nasuwają one wspomnienia i 
wizje z czasów wielkiej wojny. Członkowie ko­
misji udają się w sobotę do Nankinu i Pekinu, 
gdzie będą musieli wziąć również udział w naj­
rozmaitszych ceremoniach ł ucztach, zorg^ni-

Zjazd dyrektorów kolejowych.
Warszawa, 24. 3. (Telef. wł.) W  Warszawie 

w dniu dzisiejszym odbył się zjazd dyrekto­
rów wszystkich dyrekcyj kolejowych Rzplitej, 
poświęcony omówieniu gospodarki na kolejach 
wąsko-borowych1. Obrady zagaił minister ko­
munikacji inż. Kuehn, który podniósł rolę tych 
kolei jako środka komunikacji oraz działu gos­
podarki przedsiębiorstwa kolei państwowych. 
P. minister wskazał na konieczność reorgani­
zacji dotychczasowych metod pracy na kole­
jach wąsko torowych z powodu konkurencji sa­
mochodów.

Napad bandycki w tachwie.
Warszawą, 24. 3. (Telef. wł.) W  nocy ze 

środy na czwartek w Łachwie w powiecie 
łuuieckim trzej bandyci uzbrojeni w  rewol­
wery dokonali napadu na dom Michała Wi- 
nicza, członka wydziału powiatowego i wła­
ściciela biura pisania próśb i podań. Jeden 
z bandytów strzelił do Wiuicza, ale nie trafił. 
Na odgłos strzałów przybyli znajdujący się 
w  pobliżu posterunkowi policji. Wywiązała 
się strzelanina, w  trakcie której jeden z ban­
dytów padł od kuli. Okazało się, że zastrze­
lonym bandytą jest Michał Niekraszewicz, 
dawny służący Wiuicza. Za zbiegłymi dwoma 
bandytami wdrożono pościg.

Warszawa, 24. 3. (Telef. wł.) Minister Pra­
cy Hubicki wyjechał na kilkutygodniowy wy- 
.poczyneb świąteczny.

— OQ<v—

niach w Jassach zebrała się w Bukareszcie 
rada ministrów, celem uchwalenia odpowied­
nich zarządzeń, zmierzających do przywróce­
nia porządku i zapobieżenia powtórzenia się 
podobnych zajść w przyszłości:

Zamknięcie uniwerystetu w Bukareszcie.
Bukareszt, 24. 3. (PAT) Demonstracje stu­

dentów uniwersytetu bukareszteńskiego trwa-’ 
ją w  dalszym ciągu i doprowadziły do starć 
z policją, która zmuszona była do użycia bomb 
łzawiących. Po obu stronach jest wiele po- 
turbowanych. Aresztowano około 30 studen­
tów'. Przyczyną ruchu jest protest studentów 
wydziału prawnego przeciw nowej ustawie 
adwokackiej, która utrudni młodym prawni­
kom wstęp do adwokatury. Zapytany w tej 
sprawie w izbie premjer Jorga oświadczył, 
iż rząd postara się uwzględnić słuszne żąda­
nia studentów. Władze zauważyły wśród de­
monstrantów agitatorów komunistycznych. -*» 
Uniwersytet bukareszteński został na prze-' 
ciąg dwóch dni zamknięty.

zowauyeh przez stronę chińską, zanim wraszcł# 
dostaną się do Mandżurji, gdzie znajdą się już 
wobec faktu dokonanego. Członkowie komiejf 
będą tam mogli przeprowadzić jedynie retro 
spektywną ankietę bez -większego znaczenia po  
litycznego.

Rokowania w Szanghaju rozpoczęte.
Londyn, 24 marca. W  konsulacie angiel­

skim w Szanghaju rozpoczęły się dziś rand 
rokowania chińsko-japońskie w sprawie zaĆ 
wieszenia broni. Rząd chiński reprezentuje 
gen. Taiczi, gdyż — jak wiadomo — dowód-' 
ca 19-tej dywizji chińskiej odmówił wzięcia 
udziału w konferencji. Ze strony chińskiej 
nie rokują tej konferencji pomyślnych rezu® 

tatów.

Pogrzeb komisarza Czechowskiego.
Lwów, 24. 3. (Telef. wł.) W  dniu dzisiej­

szym w  południe odbył się pogrzeb zamor­
dowanego komisarza Czechowskiego. Po na­
bożeństwie żałobnem w  kościele bernardyń­
skim ruszył kondukt na cmentarz Łyczaków- 
ski. Pogrzeb zamienił się w wielką maniłeś 
stację. Nad grobem przemawia! wojewoda 
Rożniedki.

PRZEPUSTKI GRANICZNE NA LITW?.

Warszawa, 24. 3. (Telef. wł.) Starania lud­
ności polskiej i litewskiej w sprawie prze­
pustek granicznych na Święta Wielkanocne 
zostały uwieńczone pomyślnym skutkiem^ — 
Przepustki będą wydawane na przeciąg jed­
nego tygodnia i będą udzielane młodzieży 
szkolnej i uniwersyteckiej oraz niektórym 
rolnikom.

■ -o o o - --------

9 BEZDOMNYCH SPŁONĘŁO W  STODOLE.

Tallin, 24 marca. Na peryferjach miasta 
spłonęła dziś stodoła, która służyła bezdom­
nym za dom noclegowy. Dotąd wydobyto 
z pod grozów 9 zwęglonych zwłok. Istnieją 
obawy, że liczba ofiar jost znacznie większa

WYBUCH W E FABRYCE.

Berlin, 24 marca. W  fabryce aparatów 
gazowych Max Bessin i Co. w Berlinie wy­
darzył się dziś wybuch zbiornika z powietrzem 
zgeszczonem, wskutek czego syn właściciela 
został zabity, a dwóch robph yków  odnjoglc 
ciężkie rany,

_  -------------UL.------------- 1— —  g  -  ......

Komisja ankietowa L. N. znużona bankietami.
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Oczcii! piszii inni?..
0 połączenia sanacji z lewica.

Przytoczony onegdaj przez nas glos 
p. Stpiczyńskiego o połączeniu sanacji 
*  lewicą i radość, z jaką żydowski „Nasz 
Przegląd" podjął ten pomysł, nasuwa „Ga­
zecie Bydgoskiej" następujące uwagi:

„A więc według „Naszego Przeglądu” 
stworzenie bloku lewicowego, w którego 
skład weszłoby także lewe skrzydło sana­
cji, byłoby do przeprowadzenia, gdyby się 
znalazł tylko odpowiedni człowiek jako 
kierowniK. Jedni uważają za odpowiedniego 
do odgrywania tej roli generała Rydza- 
Smigłego, inni znowu mówią o prof. Bar- 
tlu, kilkakrotnym premjerze, za którego 
czasów lewica popierała wszelkie poczy­
nania rządu. Konferencja wszystkich pre- 
mjerów rządów pomaiowych ma miedzy 
inncmi na celu znalezienie drogi dla po­
wrotu profesora Bartla do polityki czynnej, 
od której go usunęli pułkownicy.

Nie wiemy, jak te usiłowania się skoń­
czą. W  każdym razie widać, iż pewnym 
czynnikom zależy, aby upadek sanacji nie 
był gwałtowny, tylko, aby nastąpiła zmia­
na systemu w kierunku demokratycznym 
drogą ewolucyjną. v

Wysiłki te jednak okażą się bezowoc­
ne. Porozumienie lewicy *' sanacją bynaj­
mniej nie stworzy warunków dla zwalcze­
nia kryzysu gospodarczego, a przytem 
skompromituje f lewicę i sanację. Uzdro­
wienie stosunków w Polsce może nastąpić 
na zgoła innej drodze".

P. Bartę! na widowni (?)
0  konferencji b. prem jerów pom ajo  

wych pisze „Naprzód", że budzi ogromne 
zainteresowanie, a to tern bardziej, że 

„zwołanie jej przypada na ciężki okres 
sanacji. Uderza przedewszystkiem zapro­
szenie na nią prof. Bartla, który w ostat­
nich latach usunął się od życia polityczne­
go. Jak wiadomo, ostatni raz bawił on 
w  Warszawie podczas procesu brzeskiego, 
a zeznania złożone przezeń nie wzbudziły 
wśród pułkowników entuzjazmu. Przyjazd 
p. Bartla nosił wtedy charakter ściśle pry­
watny i z nikim się wówczas nie komuni­
kował: nie był ani na Zamku, ani- u pre- 
mjera, jakkolwiek uprzednio był goszczo­
ny przez te czynniki serdecznie".

Człowiek, który spadł z księżyca.
P. Mackiewicz jest niepoprawny. Nie­

dawno wypisał w  „Słowie" brzydki arty­
kuł o Briandzie tuż po jego śmieroi, —  po­
tem uderzył na wielką ilość żydów w  pol­
skiej delegacji do Ligi Narodów, —  a  teraz 
wystąpił przeciw polskiemu projektowi 
rozbrojenia moralnego, który w  imieniu 
rządu Polski zgłosił p. minister Zaleski.. ,  
W niosek polski przewiduje —  jak wiado­
mo —  m. in. międzynarodową kontrolę, 
zakaz szowinistycznego nauczania hlstorji 
i t. p.

„Przedewszystkiem — pisze p. Mackie­
wicz — nie można dziś straszyć Niemcy 
jeszcze jedną kontrolą międzynarodową, 
bo się już w danej chwili takiej nowej 
kontroli międzynarodowej przeprowadzić 
nie da. Po drugie, nie można już dziś .po­
ważnie podnosić zarzutów „fałszowania 
historji", mając tu na myśli kwestję, kto 
wywołał wojnę. Pod tym względem dość 
przekonywujące (?) jest zdanie francu­
skiego publicysty p. Fabre-Luce, że umie­
szczenie w traktacie wersalskim winy Nie­
miec wywołania wojny jako podstawy wy­
płacania przez Niemcy odszkodowań, było 
bardzo niefortunnym (? ) pomysłem. Po 

1 trzecie, jeśli nawet na chwilę zatrzymamy 
się na hipotezie, że polski wniosek ze 
wszystkiemi jego konsekwencjami przyję­
ty byłby przez Francję i Anglję, to prze­
cież dokuczliwość takiego wniosku’ Skie­
rowana byłaby nietylko przeciw Niemcom, 
lecz przeciw innym państwom, np. faszy­
stowskim Miechom i t. p.“.
Cóż natomiast radzi pan Mackiewicz 

w tych warunkach Polsce?
„Szkoda — pisze —■ wielka, że dyplo­

macja polska, wysilająca się w kierunku 
stawiania w Genewie często odrzucanych 
wniosków, nie idzie drogą prostszą i bar­
dziej odpowiadającą naszym interesom. 
Myślimy tu o pro-polskioj propagandzie 
w samych Niemczech. Dziedzina ta jest zu­
pełnie zaniedbana".
Taka propaganda nie zaszkodzi, choć 

niewiadomo, czy pomoże. Za to napewne 
nie wystarczy. Ktoby na niej budował bez­
pieczeństwo Polski, tegoby trzeba nazwać 
człowiekiem, który spadł z księżyca!

Przeciw nowym eksporymentom.
„Dziennik Poznański" (konserwatywny) 

nie jest zachwycony zmianami w  rządzie. 
Rząd nowy —  pisze —

„stawiając na czoło swegv programu tak 
dobitnie sprawy gospodarcze, winien pa-

Zwrot na lewo —
Zmiany w sytuacji politycznej‘ w  Hiszpanii, 
i jego polityka. — Nowe. hasła p. Lerrous. 

dej ręki. —

Rew olucja stosunków* w  H iszpan]i dokony­
wa. się obecnie w  dwóch kierunkach, zdaw ało­
by  się na pierw szy rzut oka. że sprzecznych. 
R ząd  obecny 'jest. bardziej lew icow y  od swego 
poprzednika. Natom iast w  licznych i w p ływ >  
w y  oh kołach parlamentu zaznacza się zw ro ’ 
na praw ot Twoja to rei ii pierwszej /.inian\ jes t o-

becuy prem jer. p. Azana. Druga- je-t ściśle 
związana z polityką przyw ódcy radykałów , p. 
Lorroux , , _

■Tak w iadomo, p. Azana. literał, publicysta, 
minister w o jn y  w  poprzednim gabinecie, sz‘ f 
nielicznej, lecz w p ływ ow ej gru py w  parlamencie 
—  A k c ji Republikańskiej —  objął .przed pięciu 
m iesiącam i sze fostw o gabinetu po ustąpieniu 
rządu p. Zamory. obecnego prezydenta republi­
ki. Pow odem  dym isji .p. Zam ory. oraz je g o  mi­
nistra sp jaw  w ewnętrznych, p. Ma.ury. była 
p rzyjęta  przez konstytuantę ustawa o rozdziale 
K ościo ła  od państwa.

R ząd  Zamory, pierwszy rząd republikań- 
cki w Hiszpa.nji. po obaleniu monarobji. był rzą­
dem koalicyjnym, mającym bardzo szerokie o- 
parcie w parlamencie. W  skład większości i rzą­
du wchodziły największe stronnictwa —  rady 
kall (sto mandatów), socjalni rndykali (50), so­
cjaliści (120). Rządzenie na tak rozległej plat­
formie politycznej okazało 9ię trudnem. Między 
dwoma najwiąkszemi stronnictwami. —  radyka­
łami a socjalistami —  poczęły się ujawniać pro­
gramowe różnice i taktyczne tarcia.

Przyczyną —  oraz równocześnie następ­
stwem —  przewrotu w Hiszpanji było zradyka- 
lteowanie się opinji. przechylenie się organizacy] 
politycznych na lewo. Dzięki temu socjaliści 
stali się najsilniejezem stronniotwem w parla­
mencie, mimo, ie w mało uprzemysłowionej 
Hiszpanii zorganizowane kadTy robotnicze nie 
zdo ła łyby  zdobyć tak wielk iej ilości mandatów. 
Hasła ochrony republiki, nienawiść do m onar­
chii skupiły republikanów, oddały przewagę 

najradykałnieńszym z pośród nich. ‘ '
W  miarę jednak stabilizowania się stosun­

ków. wobeo znfkomości opozycji monarehistycz 
nej, różnice w obozie republikańskim poczęły 
występować coraz silniej. Począł zaznaczać się 
zwrot na prawo. Inicjatywa wyszła od jednego 
s ojców remibliki, jednego r. najpopularniejszych 
1 najzręczniejszych polityków , p. Aleksandra 
Łerrons. gzefa radykałów i b. ministra spraw 
zagranicznych. Nie dogadzała mu przewaga so­
cjalistów. Nie podobały mi sie ich tendencje 
etatystyczne. Począł domagać się rozwiązania 
konstytuanty po uchwaleniu konstytucji i no-1

Mniejszość polską w Czechosłowacji można 
uwaftać śmiało za jedną * najbardziej narodo­
wo uświadomionych części narodu polskiego. 
Jest to odłam narodu pełen tężyzny energji o- 
raz poświęcenia dla sprawy polskiej. Ludność 
polska na Śląsku czechosłowackim dała nieje­
dnokrotnie dowody, ie nie da się zastraszyć ni 
złajnać 1 że nawet w chwili najgroźniejszej po- 
•trafi utrzymać swój stan posiadania oraz zacho­
wać swoją, godność narodową.

Po wcieleniu Śląska Cieszyńskiego do Cze­
chosłowacji zaczęła sobie ludność polska zda­
wać dokładnie sprawę z tego, że tylko w je­
dności i łączności może znaleśó oparcie, te tylko 
dzięki jaknajsilniejezemu zacieśnieniu węzłów 
między sobą będzie zdolną utrzymać się w przy­
szłości przy swjtu stanie posiadania. I oto w  
ciągu ostatniego dziesięciolecia, wykazała nasza 
mniejszość w Czechosłowacji niezbicie, że jest 
zdolna do największych nawet poświęceń je­
żeli chodzi o dobro sprawy. —  Jako przykład 
niech posłuży rok 1925. w którym odbywały 
się wybory de parlamentu w Pradze, a w któ­
rym ludność polska na Śląsku czechosłowac­
kim ruszyła do urny wyborczej jednolitym fron­
tem. wykazując maksimum poświęcenia, gdy 
idzie o dobro narodu. Dlatego też ofiarność jej 
oraz zrozumienie dla konieczności wspólnego 
postępowania przyniosły w nagrodę fakt. iż 
odtąd spraw polskich w parlamencie praskim 
broni dwu posłów polskich. Po raz drugi miała 
mniejszość polska w Czechosłowacji możność 
okazania swej spójni, oraz hnrmonji jaka wśród 
niej panuje w czasie wyborów w roku 1929

miotać, że powaga chwili j ostrość spadku 
koniunktury nie pozwalają na żadne eks­
perymenty. Państwo i społeczeństwo stać 
dziś tylko jeszcze na zdecydowane i prze­
myślane posunięcia. Posunięć tych orzeka­
ją zwłaszcza zachodnie ziemie Polski, 
które wobec reszty kraju z powodu swej 
wysokiej kultury ekonomicznej specjalnie 
silnie odczuwają zlo kryzysu"

zwrot na prawo.
Zw rot na lew o w  rządzie. —  Premjer Azana 

.-Um iarkowany kurs’’ radykałów . — Rząd twar- 
row ych  wyborów .

wych w yborów .
J o l nem słowem, zainaugurował nowy kurs 

uuiiar.kci-wainy. Postanow ił sku.pió w oko ło  siebie 
żyw io ły  umiarkowane, tak republikańskie z prze. 
konania, jak  pogodzone po przew rocie •/. repu­
bliką. Realizu jąc ten program , nie wziął udziału 
w rządzie A za n y .- R/ąd ten w sk u tek -tego  e- 
parł się na. socjalistach i socjalnych rady ha­
lach. Rm lykaH zajęli stanow isko opozycji u- 
m iarkowanej, wyczeku jącej.

Rząd nowy- okazał się rządem mocnym, e- 
nergiczniejszynt od swego poprzednika. Sprzy­
ja ła  temu bardziej platforma parlamentarna, a 
przedewszystkiem  osoba- premjera. Azany-. -Test 
to człow iek  chłodny, stanow czy, nie lękający 
się niepcpularności. Mówcą jest zw ięzłym . rzc : 
ezow ym , nieraz sarkastycznym . IV  m łodej rc 
publice spadły- na je go  barki najcięższe zada­
nia. N ajp ierw , jo.ko m inister wojny- w  rządzie 
Zam ory w zią ł się do reorganizacji armji. D ą­
ży ł do usunięcia z  n iej typu polityku iących  o- 
f i cerów, zm niejszył liczebność korpusu o f ic e r  
-k iego . N a  jego  w ezw anie fi.0A0 o ficerów  poda­
ło  się do dym isji, za co im przyznano pełne 
emerytury.

Następnie w sposób drakoński zredukował 
już jako premjer kadry urzędnicze. Położył kres 
napadom na klasztory. Ostro tłumi zamieszki. 
Rządzi mocną ręką, gdyż jego zdaniem, sła­
bość i dezorganizacja są najwięicszom niebezpie­
czeństwem dla republiki. Przeprowadził usta­
wę o ochranie republiki, pozwalającą zawieszać 
dzienniki, deportować sp:skowców, rozwiązy­
wać organizacje przewrotowe. Ostatni projekt 
rstawy wojskowej, opracowany przez niego, 
daje rządowi swobodę w doborze wyższych do­
wódców. zwiększa kontrolę nad wystąpieniami 
prasy w sprawie wojska, a wreszcie przewiduje 
cofnięcie emerytury tym byłym oficerom, któ­
rzy występują przeciw republice.

Twarda polityka napotyka na opór i kryty­
kę nawet ze strony dotychczasowych sprzymie­
rzeńców i zdecydowanych republikanów, jak 
Maura i Ossorio y Gallardo. Poseł radykalny 
Guerra del Rio zawołał pod adresem premjera: 
..Oto nowy Primo de Rłvera!”

Azana idzie dalej wytkniętą przez siebie 
dragą. Pozycja jego w parlamencie jest mocna. 
Oświadczył, że będzie rządził, jak długo będzie 
miał większość. Dopiero wybory mogą przy­
nieść zmiany sytuacji. A obecna większość nie 
życzy sobie szybkich” wyborów, obawia się bo­
wiem amniejsisenia ilości swoich mandatów.

W. J.

gdy znów odniosła świetne zwycięstwo dzięki 
stworzeniu wspólnego bloku.

Egzamin dojrzałości zdała jednak nasza lu­
dność w Czechosłowacji przez zorganizowanie 
Międzypartyjnego Komitetu Stronnictw Pol­
skich, którego zadaniem jest uzgodnienie współ 
nego postępowania w najważniejszych sprawach 
narodowych. Fakt ten zasługuje na specjalne 
wyróżnienie, gdyż jest on widomym znakiem o- 
gTomnego wyrobienia społecznego ludu polskie­
go na Śląeku czechosłowackim, który pojął do­
kładnie głęboką doniosłość współpracy na po­
lu narodowem.

„Tyś król z Bożej łaski1) ’
Z Wadowic piszą nam: —  Na dzień 19 

marca poleoiła dyrektorka szkoły powszechne) 
w Wadowicach, p. Śliwińska, dzieciom. szkol­
nym deklamować pieśń legjonów Dąbrowskiego 
w zmienionym tekście:

..Jeszcze Polska nie zginęła 
Póki strzelcy żyją.
Co nam chciwość wrogów wzięła.
To strzelcy odbiją.1’

Zachodzi pytanie, jakio zadanie przeznaczy 
p. Śliwińska naszej armji, jeżeli cala rolę obroń­
ców  Ojczyzny przeleje na. związek strzelecki? 
Przekręcenie hymnu narodowego przez p. ST. 
wywołało w Wadowicach zrozumiałe oburzenie. 
Nie mniej charakterystyczne jednak b y ły  i In­
ne dc-klamacje imieninowe piór?, domorosłych 
artystek. Naprzyklad o P. marsz. P ils u D k n i: 

„Bez królewskiej maski 
Tyś król z Bożej łaski’)

Deklam owano również:

..Marsz, marsz narodzie 
Światło nieść na wschodzie 
Tam twoje zadania 
Od dziejów zarania."

Doskonała to ilustracja tego. jakie ma -sa- 
uueja. wadowicka pojęcie o historycznych, zada­
niach narodu polskiego.

W Kłajpedzie będą wybory.
W  dniu 22 marca zebrał się sejmik kłajpea*-

k i i tegoż dnia, został, jak już donieśliśmy, ro z­
w iązany. Posiedzenie sejmiku trwało krótko. 
Zabrał głos najpierw prezes dyrektoriatu S i­
ma i tis i odczyta ł swe ckspoae najpierw w języ­
ku litewskim , potem  niemieckim. Stwierdzi w 
mieni, że  rokowani®, z partjami większości ule 
dały  żadnych w yn ików  i zapewnił, że będsłe 
szanował postanowienie statutu kłajpedźkiego. 
Następnie przedstaw ił swój program gocpO'tar­
czy, pełen obietnic. R ząd  kowieński d ostano- 
w if bowiem nie żałow ać, pieniędzy na torcie 1® 
w estycje  w  kraiku kłajpedzłdin, byie cyłko zje­
dnać sobie choć część ludności niemieckiej. ■-&

N ic  to -jednak nie pomogło. Poseł Kra w* 
zgłos ił wniosek o w yrażen ie  nieufności dyrekto­
ria tow i i ośw iadczył, że  jutż samo pojawienie 
się dyrektoriatu  Simaitisa jest prowokacją. W  
dyskusji nąd wnioskiem  w obranie, dyrektarjatu 
w ystąp ił ty lko L itw in , poseł Boręhert, który ra­
d ził zaczekać i przekonać Mfc( jaka będzie dzia­
łalność .-nowego dyrektorjatu i? obw in iał więk­
szość sejmiku.- że. słucha, rozkazów  niemieckie­
go  generalnego konsula. Ostatecznie wniosek 
uchwalono 22 glosam i przeciw 5. Zaraz potem 
sejm ik został rozw iązany. - 1 ! ‘

T eraz powinny nastąpić w ybory. Prasa nie­
miecka obaw ia się, że w ładze litewskie zasto­
sują, terror. bv uzyskać w  Landtagu  w iększość 
litewską. Mówi się też, że rząd kowieński Ogłc- 
si nową. ordynację w yborczą  do parlamentu w  
Kow nie, k tóra  będzie obow iązyw ać równielż w 
K ła jpedzie . Ordynacja ta ma być w ten sposób 
opracowana, że  L itw a  bez w iększych trudności 
uzyska w  K ła jpedzie  pow olny sobie sejmik. T o  
te ż  pisma berlińskie b iją  na alarm i wzywąją 
Brueninga do stanow czego protestu przeciw po­
czynaniom L itw y. R ząd  niem iecki zgłosił już for 
malny protest przec iw  rozw iązaniu sejmiku, a 
tó  samo m ieli uczynić przedstaw iciele rządów  
francuskiego, angielsk iego i w łosk iego.

Na co lic/y Litwa, niewiadomo. Początkowo 
nie wierzono w Kownie, by przedstawiciele mo- 
carstw-sygnatarjuszy mieli popierać protesty 
Niemiec. Mimo ich protesów rząd Tubelisa po­
stanowił dalej robić swoje. Może spodziewa ale, 
że w ogólnem naprężeniu, jakie wywołuje wal­
ka o prezydenturę Rzeszy wypadki w Kłajpe­
dzie u-jdą uwadze Świata. Trudno zaś prty-pWrt- 
c*aó, by się spodziewał, że w normalny sposdt 
zdobędzie w Kłajpedzie większość. Odtąd mieli 
"Litwini 5 posłów, teraz musieliby mieć H- 
Wprawdzie liczba głosów litewskich -rosła do­
tąd stałe j  ale Niemcy względnie zgermawizowani 
Litwini są jeszcze z pewnością większością. - * 
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Ooffl Polski w Pradze Czeskiej.
Pisząc niedawnó o budowie Domu Jugosło­

wiańskiego w Praldze, wyraziliśmy w „GłoO* 
Narodu” przekonanie, że w Pradze pożądany był 
by również Dom Polski, w którym polscy .stu­
denci z czeskiego. Śląska znaleźliby schronie­
nie i w którym znalazłoby się silne ognisko 
polsko-czechosłowackiego zbliżenia kulturalne­
go. Nawiązując do artykułu naszego dzienni­
ka, zmakomity literat. Dr. Józef Svitłl-Karnlk 
zamieszcza na łamach praskich „Lidoyych Li­
stów'1 artykuł, w którym zaznacza, ie z pol­
skim wnioskiem o Dom Polski w Pradze zga­
dza, się u- zupełności. Jego zdaniem środowisko 
takie. miałoby wielkie znaczenie. „PoJski aśm- 
dent —  pisze Dr. Svitil-Karnik —  saznajomS- 
by się w Pradze z czeską przeszłością i tyciem 
współczesnem i przylgnąłby do narodu, które­
mu w -przyszłości zagraża takie niebezpieczeń­
stwo. jakie zagraża narodowi połełdemu. Zro­
zumiałby konieczność zgodnego w pó ł tycia 1 
solidarnej samopomocy- Z takiem przekona­
niem słałby się dobrym i zaufania godnym 
obywatelem państw® czechosłowackiego, pa­
trząc z wyższego punktu widzenia na podrzędne 
waśnie sąsiedzkie. Wszak sama mniejszość pol­
ską na Śląsku cieszyńskim ustami swych odpo­
wiedzialnych przedstawicieli oświadczyła, 
chce być silnym węzłem 1 pomostem pomiędajr 
obu słowiaćskieani narodami, jeśli tylko władać 
przestrzegać będą równouprawnienia, jakie gw» 
rantuje konstytucja. Stało się tak przy sposo­
bności. gdy posłowie polscy żalili się z powoda 
krzywdy wyrządzanych mniejszości połsktej w  
strony władz administracyjnych, które to kray- 
wdy uznał publicznie i wyraźnie poseł i bur­
mistrz miasta Morawskiej OBtrawy Jan Pyr­
kasz, doskonały znawca iemtejwych skosw- 
ków”.

Dalej Dr. SvitS-Kamłfc pifl*©: „Dom W  
ski" w Prad-ze zapewne miałby dla nswsego 4yW  
państwowego nie mniejsze nn»oz«tt* uf* ’w» 
Jugosłowiański, ba nawet znaczenie jago było­
by o tyle większe, o ile paltetwo nosicie l® * -  
głym swym obszarem, bogactwami natemlM0  
i ‘wiekową kulturą przewyższa Jugostewj* hfr 
dąc zarazem dla nas o wiełe bliższem ćWęhi ję­
zykowi i przez swoją długą wspólną grst&otf-
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Prxy zmianie adre»u pr%dmy 
PT. Prenumeratorów o toikwwe 
podanie dawnego tdrawa

..Drugi Prim a de R ivera “ ? —  Sprawa
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Mniejszość polska yr Czechosłowacji
przykładem jedności i zgody.
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Jla ziemiach  ^ 2 p l if e | .
Chorona ks. biskupa Łozińskiego.
Stan zdrowia Iks. Zygmunt? Łozińskiego, 

bidirupa pińskiego, jest w daiszym oiągu 
ciężki Przesnenia w chorobie Dostojnego 
Pasterza spodziewają się lekarze w piatea. 
(KAP).

Przemytnictwo wzmogło się 
na wschodnich rubieżach.

Wobec wzmożonego przed świętami ruchu 
przemytniczego na pograniczu polsko-łotew­
skim, patrole EOPto codziennie zatrzymują 
przemytników % towarami \ staczają, os tri po- 
I yczki na granicy. Onegdoj patrol KOP‘u zau­
ważył kilka osobników, usiłujących przekro­
czyć z towarami granicę. Na wezwanie żołnie­
rzy do zatrzymania się, przemytnicy rzucili eię 
do ucieczki, porzucając worki z rodzymcami 
i tytoniem. Po dalezem trzechkrotn .m wezwa­
niu uciekających do zat^ymania się, co jednak 
pozostało bez skutku, patrol Użył broni. W  wy­
niku strzałów jeden z przemytników odniósł 
ciężKie rany a przewieziony do szpitala nieba­
wem zmar*. Kilku nnych przemytników za­
trzymano.

Kłopoty egzekutora
Egzekutor urzędu skarbowego w Mogimio, 

w Wielkopolsce widząc, iż w zwykły dzień nic 
nie może z licytacji sprzedać, wziął zię na spo­
sób i pomaszerował z dwoma zajętemi u jednego 
z gospodarzy końmi do Trzemeszna i wystawił 
je na licytację w najbliższy dzień targowy E- 
gzekutor zawiódł się jednak srodze, albowiem 
rolnicy byli wprawdzie licznie na targu zebra­
ni, lecz wśród ogólnego śmiechu proponowano 
kupno koni po 50 groszy za sztukę. Cena ta 
doszła nawet i do 2 zł. za sztukę ale kiedy 
jaż nikt nie podbijał, ten co dawał po 2 zł... 
uciekł, oOawiaiąc się, że będzie musiał kupić. 
Egzefirutor stwierdziwszy, że koni nie sprzeda 
nawet po 2 zł., kazał je wprowadzić do stajni. 
Jednak nie było chętnego, ktoby chciał to uczy­
nić, a po długich staraniach jeden z mieszkań­
ców obiecał przyjąć konie, ale za dopłatą 10 
zł. Wobec tego egzekutor rad nie rad, postu 
nowi! odesłać konie właścicielowi, ale ten sta­
nowczo odmówił przechowywania już raz zase- 
kwestrowanych u niego zwierząt. Mieszkańcy 
Trzemeszna obserwowali jeszcze Drzez kilka 
następnych godzin, jak egzekutor bezskutecznie 
usiłował konie gdziekolwiek ulokować, aż wre­
szcie z trudem namówił jakiegoś małego chłop­
ca. żeby je odprowadził do Mogilna. Przytacza 
my te bistorję jako typową dla dzisiejszych 
stosunków na wsi.

 ono---------

ZA PROFANACJĄ FIGURY MATKI BO­
SKIEJ — WIEZIENIE. Dnia 22 bm. odbyła 
się przed sądem grodzkim w  -Rybniku roz­
prawa przeciwko sprawcom zajścia w Paru- 
sz»wcu dnia 21 stycznia br Janowi Czapli 
i Ludwikowi Malinie z Rybnika, oskarżonym 
m. in. o to, że na tydzień przed tym wypad­
kiem dopuścili się zbeszrzeszezenia figury 
Matkj Boskiej w Rybniku-Ligocie. W  wyniku 
rozprawy Malnu. skazany został na pół roku 
więzienia i poniesienie kosztów sądowych, 
oskarżony Czapla uwolniony od winy i kacy 
dla braku dowodów.

SPADŁ Z MASZTU. Kapitan statku „Dar 
Pomorza*' doniósł do Gdyni, że uczeń Szkoły 
morsaiej Steianiuk spadł z masztu i poniósł 
śmierć na miejscu. Statek „Dar Pomorza* 
z powodu tego tragicznego wypadku za winął 
do Tlawi i. Rodzina ofiary wypadku .ostała 
już powiadomiona i zabierze ciało do kraju.

WYMOWA BALONIKA. Mieszkańcy 
Derewno na Wileńszczyźnie, znaleźli na pMu. 
w pobliżu wsi. balonik z przymocowaną doń 
kartką następującej treści: „mieszkańcy wsi
Ursarz. okręgu zasławskiego w ilości 175 tsób 
od tygodnia są bez kawałka ohleoa. Dzieci 
umierają z głodu, władze sowieckii nic przy 
gyłają żywności. Prosimy o pomoc was, braci 
z terenu Dolskiego". —  List pisany był w ję­
zyku białoruskim.

OBŁAWY NA WILKI, Wobec przeciągają­
cej się zimy na terenie wileńszczyzny w dal­
szym ciągu grasują, większe stada wilków, któ­
re napadają na, osady ł porywają żywy inwen. 
tarz Najbardziej ucierpieli m eezkańcy grnm 
iwienieckiej. raknwskej i mb eżewickiej. W  
ubiegły poniedzałek w czasie obławy zabito 
k:ka wJków. W  dniu wczorajszym w powiecie 
rubieżewickiem zastrzelono wlka i wilczycę. 
W  tych dniach ma się odbyć wielka obława 
z nagonką przy udziale KOFu i władz admi­
nistracyjnych.

GORGOMOWA PISZE DO MĘŻA. Oskarżo­
na o zabójstwo córk i Zaremby, Gorgonowa wy 
stosowała list do swego męża Erwina Gorgona 
<io Ameryk., w którym wzywa go, aby przy je ­
chał do Lwowa i nia się zaopiekował, ponieważ 
wszyscy ją ormścili, a nawet, jak się wyraziła 
w liście, ojciec jej eóreczl Romy Zaremba. 
'JaK wiadomo, mąż Gorgonowej wyjechał do 
Ameryki, ponieważ mimo perswazji, nie udało 
mu się nakłonić żony do porzucenia lekkomyśl- 
r.ego trybu życia.

■ — ;ooo:—  ■»

Artyści wchodzą na drogę handlu wymiennego.
DZIEŁA SZTUKI ZA OPERACJĘ ŚLEPEJ KISZKI, SZTUCZNĄ PUM B Ę , PARĘ KA­

MASZY.

Sztuka, wszystkie jej gałęzie i postacie, 
adepci .pędzla i rylca, znaleźli się od chwili 
dyktatury kryzysu i „zamrożenia" gotowki w 
sytuacji godnej oożałowania. Mają oni mniej 
m ożliw ośćn iż którykolwiek przedstawiciel 
innego zawodu, spieniężenia swych dzieł, wyzy­
skania swojej pracy na rynku podaży : popy­
tu. Sytuacja, w jakiej znaleźli się artyści, 
zwłaszcza rzeźbiarze i malarza, jest bez wyj­
ścia.

Co zrobić? Jak wyżyć? Jak zdobyć środki 
utrzymania? Synowie Apollima, choć handlem 
6ię ode parają, "weszli, bo wejść musieli, na dro­
gę handlu wj miennego.

Pierwszy pizykład dały związki i stowarzy­
szenia artystyczna w Europie. Za nimi poszli 
w ślad artyści w Ameryce. Oto stowarzyszenie 
Niezależnych, grupujące malarzy i rzezbiarzy 
nowojorskich, urządziło doroczny salon w New 
Yorku. Rozesłało ono zawiadomienia do leka­
rzy, dentystów, kupców, adwokatów, szowców. 
krawców rzeżników, mleczarzy, piekarzy etc., 
w których oroszą o zwiedzenie wystawy i wy­
brania sobie dzieł, jakie się im podobają. wza_ 
mian za świadczenia rzeczowe: za ubranie, ka­

masze, operację, wyleczenie zęba, dostawę tnie 
ka, mięsa Jd.

Dentysta, który nabędzie np. obraz, zapiom 
buje artyście lub jego żonie ząb. Chirurg, które 
mu podoba się np. rzeźba z marmuru, może, 
nie sięgając do portfelu, zabrać ją sobie do do­
mu i ustawić w salonie, a wzamian zobowiąże 
się do dokonania każdej operacji, jaka się oka­
że potrzebną teraz czy w przyszośoi na osobie 
artysty. Zwłaszcza gorąco brzmiał anel do ka- 
mieniczników, albowiem komorne jest w New 
Yorku bardzo wyrojem, a rzeźbiarz, czy malarz 
imuBi mieć dach nad głową i pracownię.

„Artyści muszą teraz prowadzić ciężką wal­
kę o byt, oświadczył prezes S+ow. Niezależ­
nych, mr. J. SDan, ale w tym roku nie mają 
nawet za co kupić sobie bochenua chleba. Nikt 
nie kupuje dz eł sztuki. Musimy wyrzec się my­
śli o sprzedaży naszych prac za gotówkę. —  
Chętnie więc, aby tylto zdobyć najniezbędniej­
sze środki utrzymania, odstąpimy obrazy czy 
rzeźby za produkty lub świadczenia Najbar­
dziej pożądanymi dzisiaj mecenasami sztuki są 
kamień;cznicy. którzy wzanuan za piękny obraz, 
pozwolą artyście mieszkać przez rok za dar­
mo". P.

N to u -ta n y  Ł a p p c h  n a  p re m ie ra  flus*raf(««r

Zdjęcie z lotu ptaka olbrzymiego mostu w Sidney, z którego chciano zrziuńć yremjtira. Aa- 
stralji do wody. Jak wiadomo, świeżo otwarty ten most, był najcięższym i najdroższym ze 

wszystkich istniejących na świecie. W  rogu podobizna premiera.

FCHA ZAJŚĆ AKADEMICKICH
W  WARSZAWIE. * i

Warszawski sąd grodzki ro ipatrywał frag­
ment zajść listopadowych na Uniw Warszaw­
skim- Mianowicie 3-go listopada przed gmachem 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa, gdzie odbywał 
się wykład prof. Rafacza i gdzie miała się od 
być zebranie studentów prawa celem wybran’a 
syndyka, rozrzucono ulotki stowarzyszenia so­
cjalistycznego „Zycie". Zatrzymano kilku z roz­
szerzających ulotki. Byli to studenci Politechni­
ki Warszawskiej i Uniwersytetu Warszawskie­
go —  Kukles. Gurw iez. Tłusty. Perle i Zuzan­
na Szpinak Zatrzymani przez policję stawili o- 
pór i twierdzili, te nie mają nic wspólnego z u- 
lotkanii. Na rozprawę dzisiejszą wezwano sze­
reg świadków, którzy mieli dowieść, te oskar­
żeni kol sortowali ulotki o podburzającej treści 
i byli uzbrojeń, w  grube laski.

 —:oOo:---------
SAMOBÓJSTWO K AP° ALA. W  Złoczo­

wie wystrzałem z karabinu p ozb aw ił sic .ży­
cia kapral 52-go pułku p. Boczałkowski.

Nowy rozkład lotów na polssich 
liniach lotniczych.

Z dniem 1 kwietnia b. r. wprowadzony 
zostaje na poi -kich bajach lotniczych nowy 
rozkład lotów, który obowiązywitl będzie do 
30 kwietni? b. r. Samoloty % Warszawy < d- 
latywać będą w' -ponśedaałki, środy i piątki 
do Poznania o godz. 13.20 (przylot do Pozna 
nia o 15.30) dc K rakow a o 9.30 (przylot de 
K rakow a o 11.201. oraz do_ Lwowa o 9 40 
(przylot do Lwowa o 11.5o). "We wtorki, 
czwartki i soboty odlatywać s amoloty

’ i  Warszawy do Gdańsk a o 15.50 (przylot do 
Gdańska o 18), oraz do^ Katowic o 15.30 
(orzvlot do Katoric o 17.30).

W  poniedziałki, rody i piątki odlatywać 
beda samoloty do Warszawy: z Gd a: .ka o go­
dzinie 7 (przylot do Warszawy o 8.10), oraz 
z Krakcr a o 13.49 (przylot do Warszawy 
o 15 30). We wtorki, czwartk- i =oboty odlaty­

wać będą samoloty do Warszawy: z Poznania
0 10 (przylot do Wars zawv o 12 10), z Kato 
wic o 8 (przylot do Warszawy o 10), oraz ze 
Lwowa o 13.10 (przylot do Warszawy o go­
dzinie 15.25).

Z Gdańska do Bvdgoszxzy samoloty odla­
tywać będą we wtorki, czwartki i soboty o go­
dzinie 7.20, z Bydgoszczy dc Poznania w te 
same dni o 850, z Bydgoszczy do Gdańska 
w  poniedziałki, środy i piątki o 17, * Pozna­
nia do Byciguazczy w  poniedziałku środy
1 piątki o 15.50. Z Kranowa do Katowic odlot 
w poniedziałki, środy i piątki o 1140, z Ka­
towic do Krakowa w te same dni o 12.40. 
Odlot z Katowic do Bina i Wiednia w  ponie- 
działk., środy i  p ią tk i o 12.50. Odlot ze Lw o  
wa do Czemiowiec. Bukaresztu Soty Salo­
nik w  pon iedzia łk i środy i pi atk, o 12.25.

Z dniem 1 maja b. r. ne linjacn krajowych 
wprowadzone będą loty codzienne, oprócz 
linii Kraków—Katowice.

niezwykły tw sporfpG lsk ic łi lokomotyw 
do Parokka

Po raz pierwszy dc portu polskiego tyiyr.i 
prtvbył dnia 14 1>. m. statek norweski t
zaopatrzony w  specjalno urządzenia do 1: ^owania
lokomotyw. . , , .

States ton liczy 4.000 tonu pojemnością ) za­
brać może 18 lokomotyw, największe zaś tego 
typu liczą 12.000 tonu pnjC-.iinorrt i K orą  50 loko­
motyw. Statki owe posiadają specjalnej budowy 
dźwig, który przenoś, iokomotywę z w - l  Łzeżai oo 
wnętrza statku, przesuwając ją  Pr SU  'i-10'1

I a  drw in ie  lokomotyw odbywa się b. pow oi, 
bo tylko 3 lokomotywy dziennie, , pierwszym 
dniu zaś przybycia statku, załadowano zaledwie
2 lokomotywy. Statek „Bełdfe" .przybył on (łdyiii 
w celu pizewiezienia 12 lohonioty* p.olbaich z fa­
bryki chrzanowskiej dla ko'ei marokai "»kiej.

Przybycie tak niezwykłego statku po raz 
pierwszy do Gdyri. wzbudziło powszechno zain­
teresowanie, gdyż dawni01 przewożono lokomoty­
w y  ty lko w  stanie zdemontowanym. Obecnie trans- 
Dortowamie odbywa się w całości, a więn tam 
"amem jest tańsze i szybsze. Chociaż -posób teri 
nie v j  maga, montażu, jednak transportowi tema 
towarzyszyć będzie specjalny meebarik na wszel­
ki x iflepiz zwidziany wypadek. L 8

Z ęaicśo  świmtM.
Odpowiedź 0]ca św. na pismo 

De Yalery.
De Vaiera obejmując rządy iriandji eaa&i 

rował za pośre inicrwem mimslra -pełaomoo. 
nionego przy Watykanie na ręce kard. PaceF 
li‘ego list do Ojca św., w którym składając 
hołd Stolicy Apostolskiej zapewnia że nowy 
rząd irlandzki dążyć będzie do utrzymania 
szczerych i serdecznych stosunków ze Stolicą 
Świętą, stosunków takich, jakie dla narod’ 1 
irlandzkiego staty się od wieków ‘radycją. 
W  od.powieazi na to pismo Kardynał Facelii 
wytłał do prz< wodniczącego Rady Wykonaw* 
czej Wolnego Państwa Irlandzkiego depeszę, 
w której daje wyraz szczególnemu zadowolę^ 
niu Ojca św. za .to potwierdzenie tradycyj­
nego przywiązania Katolickiej Irlandji do 
Stolicy Świętej (KAP).

Kongres Eucharystyczny w Dublinie,
Miedlug ostatnich darych w tegorocznym 

Międzynarodowym Kongresie Eucnarj stycz­
nym w Dublinie wezmą udział 44 narody, 
tak, że  nic zabraknie tam przedstawicieli 
żadnego prawie narodu kulturalnego, za wy­
jątkiem jednego tylko może Meksyku, które­
go udział ze względu na naprężone stosunki 
państwa z Kościołem jest uniemożliwiony. 
iKAP).

Hojny dar Paderewskiego.
Jak donosi „New Y.ork Times", Ignacy 

Paderewski ofiarował Towarzystwu Symto- 
niczneimu w Nowym Jorku 3.009 dolarów na 
utworzenie stypendjum dla najzdolniejszych 
uczniów szkół muzycznych.

Powódź na Węgrzech.
Wskutek dużyih opadów śnieżnych i ae-j 

ozczów zalanych zostało wiele domów na 
przedmiesciacn Szegedynu. Z dwóch demów 
mie^Jkańuy nie mogli się wydostać, gdy* 
straż ogn.owa nie mogła skutecznie działać 
wobec braku kanałów odpływowych. oko­
licach KGbekhf za woda zalała okołc 3(M)0 
ikrów ziemi. Zalane, aostały również ritej 

'położone części miasta Gyula. Na niektorycfe 
ulicach wód i stoi na poziomie od 50 do 100 
cm. Z wielu domów ewakuowano mieszkań­
ców. Szosy w  okolicach Gyula stoją pod 
dą, wskutek czego uniemożliwiona jest komtt- 
nikąd i * tern miastem.

Wyłom w prohibicji w Stanach Zjedm
Podkomisja senatu amerykańskiego pny- 

icła projekt ustawy, zezwalający na wytwa­
rzanie i wyszynk piwa o zawartości 4 proc 
alkoholu. W  uzasadnieniu tej uchwal” kom$> 
jja stwieraza że wprowadzenie wyszynku t®. 
go piwa podwyższy dochody pcłątkowe, tńiy 
rolnirtwu i ożywi życie goroodarcze.

znakomity badacz, angielski, ktćry -nraei! 7 fety 
udał eię na wyprawę do puszczy brazylijskiej 
co do której przypuszczał, że była ona koldbką 
ludzkości —  został wreszti.1 odnaleziony. Oka­
zało się, że jes* on w nieu oli Indjan. ZorganL, 
zowano specjalną, wyprawę, nrniącą na eeł» 

wwwolen’e uczonego.

KS. PRYMAS HLOND W  RZYMIE. Ks.
Kerdynal-Prymas spędzi święta Wielkanocne 
w Rzymie. Powrót Ks Prymasa do kraju na 
stąpi w  końcu tygodnia poświątecznego.

ST AG JA KOLEJOWA W  MIEŚCIE WA> 
TYK IŃSKIEM URUCHOMIONA. Dnia 22 go
tm. nadszedł do nowootw^orzonej stacji Gitta 
del Yaticano pierwszy transpcrl kolejowy, 
zawierający kolumny z cennego marmuru 
pochodzącego a tos1: ińslricli kopalń. (KAP).

BUNT WIĘŹNIÓW RUMUNSKIGfl STŁU­
MIONY. W  rumuńskiej niejrcowości THgma 
wybuchł bunt więźniów. W więzieniu tom 
znaiduią się komuniści, p -riodący  z Bess 
rabji. Sygnał do buntu dały kobiety, ktćr* 
obezwładniły dozorczj oie. rzncr.jąo jjr ■> T e y  
kowanym pieprzem w oczy Po edebTanitf 
kluczy od dozorozyn, kobiety orworz- ty o<^ 
d z ia ł męski i wyswobodziły więźniów. Wywiń 
zała się wnika z dozorcami, podczas której 
dwóch strażników zostało ciężko rannych 
Przy pomocy policji dopieco sRnrńow bu?łt 
ostafeem ut
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ffeatw i muxyfca.
Zjazd artystów scen polskich.

W  czwartek roopocaęły się doroczne obru- 
* 7  Związku Artystów Scen Polskich. Zjazd 
arljm tyczny sarpowłada « ę  ciekawie, a to ze 
W»ględu na zaostrzenie stosunków ekonom icz­
nych 1 organizacyjnych, panujących w tym 
Zawodzie. Obrady będą trwały przez trzy  dni. 
Szczególnie burzliwa będzie dyskusja przy  
omawianiu sprawy teatrów ZASP-owych i sto­
sunku do dyrektorów.

Sprawa p. Dygasa nie będzie wogólc oma­
wiana, gdyś Związek uważa, że przez prze­
proszenie wobec sądu została wyczerpana.

Wyniki konkursu szopenowskiego.
Wczoraj zamknięty został w W arszaw ie 

międzynarodowy konkurs p ian istyczny im. F ry ­
deryka  Chopina. P o  ostatniej audycji konkur­
sowej odczytano orzeczenie ju ry  konkursu. W o ­
bec otrzym ania przez p. Im re U ngara (W ę g ry ) 
i Arnolda Unińskiego (em igracja rosyjska) je­
dnakow ej liczby punktów , pierwsza nagroda P. 
Prezydenta Rzplitej w wysokości 5.000 zł. zo­
stała wylosowana w ten sposób, że nagrodę o 
trzymał p. Amoid Unlński. Została ona n iezw ło­
cznie wręczona laureatowi przez szefa kancela­
rii cywilnej p. H ełozyósk iego . Druga nagroda 
iWR i OP. w wysokości 3.000 zł. przypadła w 
udziale niewidomemu pianiście węgierskiemu 
p. Imre Ungarowi. Została ona wręczona przez 
wiceministra k«. Żoogołłowieza. Trzecia  nagro 
?Sa prezydenta m. Warszawy w wysokości 
fi.000 ał. przypadła p. Kohnowi, 4-ta Warszaw 
sblego Tow. Muzycznego w wysokości 2.000 zł. 
p. Lu terowi (ZSRR), 5-tą Tow. Folsko-Japofl- 
kkiego w Tokio w wysokości 1.B00 zł. otrzymał 
p. Ludwik Kemner (Wągry). Nagrodę 6-tą 
Wyższej Szkoły Muzycznej im. Szopena w Ra­
domiu w wysokości 1.000 zł. przyznano Leoni­
dowi Sagałowl (ZSRR), 7-mą nagrodę publiozno- 
iloi w wysokości 1.000 zł. p. Leonowi BoruAskłe- 
mu (Warszawa), 8-mą nagrodę bezimiennego 0- 
flaródawcy w wysokości 1.000 zl. Teodorowi 
©atmanowi (ZSRR). Pozatem jury przyznała 
Szereg dyplomów honorowych. Dr. Urstein o- 
Harował dwa ceno© prezenty dla p. Imre Umga- 
» ,  mianowicie papierośnicę i specjalny zega 
W/k dla nlewldomycfi.

A u cfk  T r ifd a rm lc s if .
PRZYRODA I TECHNIKA". Marcowy numer 

lego ozasopiana przynosi artykuły; Dr. E. Sten- 
za p. t. „Jak pracowała stacja magnetyczna w Dą­
sie  w te", J. Tambora p. t. „Niektóre fakty z ama- 
itomjl porównawczej szłowieka i antropoidów' 
Pozatem Tui. J. Szmid pisze na temat „Sztuczne­
go jedwabiu". Artykuł ten zaciekawi wszystkich 
czytelników ze względu na niezwykły wzrost far 
brykacji sztucznego jedwabiu w  ubiegłym dzie­
siątku lat. Dalsze notatki informują o ostatnich 
zdobyczach wiedzy w dziedzinie radjologłi. elek­
tryfikacji, meteorologii, geografji, zoogeograf}! 
( t. d.

Ósemka Cambridge znowu zwycięis.

Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu­
lowanie prenumeraty.

Francuz T.aris 4:47 eck., 800 m. dowolnym —  Ja­
pończyk Takski 10:12,4 tek., 1.500 m. do w ol­
nym — .Japończyk Makino 19:51 eek. Sztafeta 
4X200 111. dowolnym —  Stany Zjednoczone 9:17 
-ek.. 100 m. nawwnak —  Walton (USA) 1:11 aek.. 
100 ni. klasycznym .—  Niemiec Wittenberg 1:14,4 
-ek., 200 m. klasycznym —  Spence (USA) 2;44,6 
sok.
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TENISIŚCI P A R Y Ż A  BIJĄ REPREZENTA- 

j CJĘ ANG LJI. Zakończony został w Paryżu <io- 
I roczny 1 u miej tenisowy pomiędzy reprezcntacj.v 
j mi Paryża i l.oudynu.
I Turniej wygrany został prze* Francuzów w  sto 
i siniku 9:5, co zdaje się dowodzić dalszej wyfszo- 
1 ści tenisistów francuskich nad angielskimi. Poraż- 
j ka angielska jest tembardziej przykra, że mieli 
' oni w  swoich szeregach najwybitniejszych graczy 
(Austriu, Perry). podczas gdy Francuzi w niczyi i 
bez CocfióPa i Porot-ry.

Niespodzianką turnieju była porażka Austin*, 
którego pokonał Bernard 3:6, 6:2, 7:5, 9;7, ora* 
porażka p r y  angielskiej Perry-IIughes do pary 
franouskioj Buzolct-Fcret w czterech setach.

Podczas tradycy jnych  regat uniwersyteckich A u g lji zw yc iężyła  znowu osada Cambridge, 
k tóra  przyszła do  m ety, w yprzedza jąc  Oxford o 5 długości.

f

V

Każda woda mineralna Jest tem skuteczniejsza im mniej czasu upłyń
od jej naczerpania u żródta do chwili wypicia przez chorego. Tem się kierując, pole­
camy naszym Klijentom słynne x dobroci wody szczawnickie, które nasza drogeria 
(SI. Hyły) otrzymuje wprost ze Szczawnicy autem, zaraz po ich nalaniu w butelki. 
Ten zamerykanizowany sposób dostawy wody szczawnickiej do Krakowa, pozwala nam 
również na przyjmowanie pustych butelet z tej wody w cenie 10 groszy. Woda po­

chodząca od nas ma naszą pieczęć. Cena zniżona. Polecamy więc: 
Józefinę w chorobach dróg oddechowych. M agdalenę w  chorobach narządów tra­
wiennych. Stefana w chorobach dróg moczowych. W an dę  w chorobach przemiany

zaaterji i artretyżmie.

Orogerja — Perfumeria — Skład apteczny

S t e f a n  H Y L A  u l. W iś ln a  6.
poleca: perfumy, wody kolońskie (także na wagę), pudry, mydła, kremy, wszelkie kosmetyki, 
grzebienie, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do włosów.

=  Stale na składzie: leki, zioła, świeży tran i opatrunki. =

S e ^

w i e c z ó r  Śm i e c h u  i h u m o r u

JlIEffi M I N I I
polska .1 rotle tluilbert* wystąpi tylko jeden 
raz w s wojem niezrównanem repertuarze 
(piosenki starej Warszawy) oraz w sławnej 

(figurynce z porcelany)

W  SALI BOLONSKIEGO
dnia 28 hm, o goćL. 8 w ieczorem .

Współudział przyjmie znany artysta

m i m w m  s e r o N s m
( h u m o r y s t a ) .

Przy fortepianie L u s ia  S cB te ro ro w a .

Z powodu wielkiego zain teresow ani uprasza 
się o wcześniejsze zamówienie biletów w ka­
sie koncertowej W. Bolońskiego Rynek Gł. 34J

- J

'Uzeczy ciefóawe.
Opał drzawny na parowozach 

łotewskich.
Łotwa nie posiada kopalń węgla kamien­

nego, musi go więc przywozić z zagranicy. 
Jednak każdy taki zakup wipjywa ujemnie 
na stan dewiz w państwie. W  celu uniknięcia 
przywozu węgla, zastosowano opalanie paro­
wozów torfem krajowym. Wysoka jednak je­
go cena kieruje myśli kolejowych władz go­
spodarczych ku używanemu przed wojną pa­
liwu drzewnemu. Rada Ministrów poleciła 
Ministerstwu Rolnictwa w  porozumieniu z Mi­
nisterstwem Komunikacji zbadanie kalkula­
cyjne zastosowania dTew . Państwowe zasoby 
leśne w  Łotwie przy obecnym spadku han­
dlu drzewem nie są zużytkowane nawet przez

przemysł, ich nadmiar mógłby być zużyty 
przez kolej. Opalanie parowozów drzewem 
w postaci polau długości przystosowanej do 
rusztu, nie jest trudne, czego świadomi są 
niektórzy maszyniści P. K. P., przybyli z  lło - 
sji. Czy projekt ten zostanie w prow adzon y  
w życie, jeszcze niewiadomo.

fport.
Najlepsi pływacy świata w roku 1931.

Porównanie wyników pływackich, osiągnię­
tych przez najlepszych pływaków świata w roku 
1*931, wysuwa na pierwsze miejsca następujących 
zawodników: panowie: 100 u . et. dowolnym —  
W ęgier Barany 58.4 sok., 200 m. dowolnym —  
Kojąc (USA) '2:14,4 sok., 400 m. dowolnym —

Z życ ia  c'irześc.-SBQłeoznego.
KOŁO CH. D. W  W OLI BATORSKIEJ.

7 marca odbyło się poufne zebranie w W oli 
Batorskiej koło Niepołomic, urządzone skaraniem 
Zarządu Kola Chrzęść. Dom. w Niepołomicach.

Zebranie zagaił prezes Koła Chrzęść. Dem. 
w Niepołomicach ks. Jan Lupa. Następnie red. 
Sopioki z Krakowa przystępnie i wyczerpująco 
omówił fatalne stosunki dzisiejsze.

Po referacie odbyła się dyskusja. Zebrani od- 
liiośli się r. wezelkiem uznaniem dó programu P. 
S. Chrz, Dom. i przystąpili jako członkowie do 
Stron. Chrz. Dom., uchwalając założyć Koto Chrz. 
Dem. w W oli Batorskiej. Po utworzeniu Koła wy­
brano Zarząd.

„ŚWIĘCONE" W  KRAKOWSKIEJ CHRZ. DEM.
Staraniem Zarządu Okręgowego Chrz. Dem. 

w Krakowie,.odbędzie się w- sobotę 2 kwietnia o 
godz. 7 wieczór „Święcone" dla członków Chrz. 
Dem. Zgłoszenia należy kierować do Sekrrtarjaitn 
Chrz. Dcm., u). Potockiego Tl.

Jak kto chce. Dwaj^ autorzy dramatyczni społ- 
' k-ali się w kawiarni. Wymiana zdań, pytania:

— j ak  ci się podoba mój dramat? Napisałem 
go. ot tak, (lla przepędzenia czasu.

—  Złe.' się wyraził, mój drogi, należało po­
wiedzieć: dla przepędzenia publiczności.

C L  J-g

Muzyka w Krakowie.
K on ce rt H elany Moreztynówn-ej w ypad ł rów  

nocześnie z drugim  recitalem  p ianistycznym , 
w obec  czego  z żalem  przyszło nam zrezygn o­
w ać z p ierw szej części je g o  programu, w  k tó ­
re j znakom ita p ian istka w ykona ła  w arjac je  
Beethovema c-moll, T occa tę  Schumanna j k ilka 
u tw orów  Chopina. Część druga koncertu przy­
niosła na wstęp ie L ‘Is le  Joyeuse Debus6y ‘ego. 
potem  nieznaną, u nas kom pozycję  pt. Szkic 
n ieznanego także autora Sandro Fuga. U tw ór 
,ten przeszedł bez głębszego wrażenia publiczno 
ści. W ięk sze  zainteresowanie w yw o ła ło  e fek ­
tow ne pod w zg lędem  technicznym  scherzo Ozo- 
repnina, w szakże i ta  kom pozycja  n ie zdoła ła  
zapisać się w  pam ięci tak w yraziście, ażeby 
m ożna ją  z całą pewnością p rzyznać: starsze­
mu —  w zg lędn ie  młodszemu z dwóch Czerep- 
ninów. Czerepnin-ojeiec, M ikoła j M ikolajow iez, 
uczeń Pum skiego-Korsakowa, sam zaś nauczy­
c ie l w łasnego syna i m iędzy innymi Proko fje- 
wa,. m ógł ją  napisać tak dobrze jak  Czerepnin- 
syn, A leksander M ikolajow iez, twórca, w łasnego 
system u tonalnego (gam a elirom atyczucn liato . 
n iczna, złożona z dziew ięciu  tonów ) oraz spe­
cjalnej techniki, składni, którą, nazwał „intra- 
punctus", obaj bow iem  należą do zdecydow a­
nia postępow ego kierunku m uzycznego, w  k tó ­
rym  indyw idualne różn ice występu ją dopie­
ro p rzy  bardziej szczegó łow ej analizie. Za to  
kon iec koncertu H eleny MorsztynówneJ r'io wy­
w o ła ł już żadnych niopewności i przysporzył 
licznemu audytorjum  norm alnych przyjemności 
z  popisów  w irtuozowskich, przyjem ności, w y ­
n ikających  z ponow nego wysłuchania rzeczy 
tak dobrze znanych, jak  „W o d o trysk i w will; 
d ;Estc“  i „Taran te ila -Yenezia  e N a p o li"  L iszta, 
k tóre świetna pianistka gra z takim  samym po

lotem  i satysfakcją jak dawniej, kiedy była 
tylko młodziutką czy już młodą, ale —  jako 
pianistka —  dojrzałą ich odtwórczynią.

K on cert sym foDiczno-kameralmy S tow a­
rzyszen ia M łodych M uzyków  krakow sk ich  by ł 
bardzo chwalebną manifestacją, te j św ieżo po­
w stałej organizacji, która zgrupow ała  w  ewo- 
jem  łon ie liczn y  zastęp dobrych naszych instru 
m witalistów , rwących, sio do w ykonyw an ia  mu 
zyk i zespołow ej w  szerokim  zakresie. Sam fa-kt 
skupienia tych sił dla tych celów , m ogących 
kulturze m uzycznej społeczeństwa krakow sk ie­
g o  przyn ieść n iezm iernie pożądano rezu ltaty, 
w itam y z radością, W  części kameralne' kon­
certu usłyszeliśm y najpierw  T rio  na obój 
skrzypce i  w io lonczelę z towarzyszeniem  „eon- 
tm.ua" Jana Gottlioba Orauna (jednego 
z trzech braci-kom pozytorów  XVin wieku), 
oraz parodystyczną Sym fonię ehlop-slcą M ozar­
ta (na kw artet sm yczkow y i dwio w ałtom ie, 
w reszcie cyk l kw artetów  wokalnych (pieśni 
cygańsk ie) Brahmsa. Mała. ale z dobrze zgra­
nych członków  złożona orkiestra, wykonała 
pod  batuta, p. W łodzim ierza Onnickiego P a r­
titę Haydna i p 'ątą -Symfonię Schuberta. P rze ­
b ieg  koncertu w ykaza ł, ile dojrza łych  sił od ­
tw órczych  posiada krakow ski zastęp m łodych 
m uzyków . M ożem y na nich liczyć. S tw ierdza­
jąc dodatni w  całej pełni bilans artystyczny tej 
p ierwszej audycji, pragn iem y samem bodaj w y  
mienieniem w ykon aw ców  programu wyrazu: im 
uznanie za współudział w. tym  nader sympa­
tycznym  w ieczorze. Pośród skrzypków  zauwa­
żyliśm y w ięc P P . Stanisława Miklaszewskiego, 
Artura M alawskiego. Stolic D orllw knefów nę, 
W eissa i in., p rzy  pulpicie a ltów ek  siedział P e ­
ters, w iolonczele reprezentowali M ikulski i 
Dec, instrumenty dęte dzierżyli N ierych ło, To- 
ineozek, Saduś, M ichniewski i  in.. kw artet zas 
wokalny stanow ili M. Roszkow ska. M. W ori-

ska, B. K ru czkow sk i i A . W olak . Jesteśmy 
przekonani, że  now a organizacja M łodych mu­
zyków  krakowskich okaże celowość sw oją  i roz 
w in ie żyw otn ą  działalność artystyczną.

W  ramach niepublicznego w praw dzie kon­
certu, a le wieczoru o charakterze towarzyskim , 
k tó ry  etał się dostępnym sporej liczb ie uczest­
n ików . odibyła się w  n iedzielę 20-go  marea. 
w  pięknych salonach pałacu hr. Francfczko- 
s tw a Potockich  uroczystość stulecia śmierci 
Goethego, k tóre j progra-m objął pełną filo zo ficz  
nydk m yśli prelekcję J. M. K siędza Rektora 
U m w ereytetu  Jag ie łlo fek iego  Konstan tego Mi­
chalskiego oraiz w ykonan ie  siedmiu ustępów 
z m uzyki do „F au sta ", napisanej przez pra­
dziadka hr. Franciszfkowej P o to ck i^ , księcia 
A n ton iego R adziw iłła . N ie  w da jąc się na- tem 
m iejscu w  ocenę tej kom pozycji, którą, Antoni 
R adziw iłł zaczął pisać w  roku 1812 —  p ierw ­
szy z m uzyków , jak i podjął zadanio ilustracji 
m uzycznej d o  całości dzieła G oethego (m iano, 
w icie do znanej w  tym  czasio p ierwszej ty lko 
części Fausta) —  osobny bowiem feljeton pra­
gnę partyturze te j poświęcić w  numerze świą­
tecznym  „G łosu  N arodu" —  ograniczam się 
na razie do inform acji o samem wykonaniu 
m uzyki w  czasio tej bardzo pięknie zorgan izo­
w anej a-kadomji. D oborow y  zespół g łosów  soli­
stycznych . złożony z PP , R oszkow sk iej, Olecha 
now skiej, Am eiscnównoj, Łem kowskiej, Szcrm- 
bińskicj. W orisk i, B ieleck iego . K ru czkow sk ie­
go . K ruszew skiego i W o la k a  w ykon a ł chór du­
chów (Schwindet. ihr dunkcln...) oraz chóry 
an iołów , niew iast i uczniów. W  dw óch ’ dłuż­
szych wyjątkach lirycznych , w  pieśni M a łgo­
rza ty  „E s w ar ein K d n ig  in Th u le" i drugiej 
„M oine Piuld ist hm“  m ieli zebrani sposobność 
poznać w ysoce w ykw in tną śpiewaczkę P . I r e ­
nę Strokowską-Faryaezowską, znaną z licznych 
w ystępów  koncertow ych  w  Polsce, artystkę od

Bn-aczającą s:Q wielkiom poczuciem ekspresji 
i doskonale panującą nad e wojem  i bogabenii 
zasobami glosowem i. Gorąco p rzy jęc ie  artystk i 
przez doborow e audytorjum  uroczystości po­
winno być zachętą, d o  w ciągn ięcia  w ielce uta­
lentowanej śpiewaczki do najpoważniejszych 
przedsięwzięć koncertow ych w K rakow ie , gdzie  
na tak  świetnie przygotow anych  i tak  g łęboko  
m uzykalnych siłach śpiewackich nie zbywa- 
U lubiony tenor opery k rakow sk iej, p. Tadeusz 
SzymonowicE, w ykonał jedno ' arioso Fausta 
i bardzo m elodyjną pieśń żebraka, razem zaś 
z P. Faryaszewśką pełen urozm aicenia irm zycz 
nego duet Fausta i M ałgorzaty. W  drucie tym  
podkreślono współudziałem  w io lonczeli, k tóre j 
part został pow ierzony p. Józefow i M ikulskie­
mu, szczególne zam iłowanie księcia An ton iego 
R adziw iłła  do te g o  instrumentu (jak  w iadom o 
Chopin napisał d la księcia-kom pozytora-w iołon 
czelisty introdukcję i polonez na w io loncze lę  
op. 3 w  czasie pobytu  w  rezydencji księcia 
w  Antoninie w  W irtk op o b ce  w  roku 1859). 
D oskonały basista p. K azim ierz K ruszew ski 
w ykona ł balladę Mefista o pchle. —  P . W ło ­
dzim ierz Ormicki, k tó ry  p rzygo tow a ł część c-hó 
ralną w ieczoru  i  akom paniował -w czasie kon­

certu w ykonaw com  spotka ł się z bardzo po- 
chlehnemi objawam i za sw oją  sumienną, pracę 
i polne temperamentu k ierow nictw o. —  W ie ­
czór przeb iegł w  podniosłym  nastroju i stał się 
dla wszystkich , zw łaszcza zaś d la oficjalnych 
przedstaw icie li niem ieokich, k tó rzy  w  nim 
uczestniczyli (obecny by ł poseł Państw a nie­
m ieckiego j m inister pełnomocny ra n  M oltke 
z m ałżonką oraz koueuł Schilinger) ponownym  
dowodem  g łębok iego pojmowania zadań ku ltu­
ry  przez społeczeństwo krakowskie. Stąd -więc 
w yra zy  na jgorętszego  uznania należą się ini­
cjatorce tej pięknej m anifestacji, hrabinie Frań 
cifBkow ei P otock ie j. Z. <U
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Za szkody wyrządzone wybuchem prochowni
A Y IT K O W H  K1I..J .1 liS if O U P0W 1K D Z1A LN -E  • PA Ń S TW O .

W sp raw ie  o odszkodow an ie  z powodu 
wybuchu prochow ni w  W ilkow icach  pod K ra ­
kow om  w  r. 1927, sądy: ok resow y  i ap e lacy j­
ny, stojąc na stanowisku, iż tilrzy inan ie pro­
chow n i w o jsk o w e j należy do działalności p ia - 
w nc-pub licznej państwa, odm ów iły runzkiido- 
w anym  w sze lk ie go  odszkodowania.

O becn ie Sąd N ajw yższy, przyłączając się 
do stanow iska zastępców  poszkodow anych , 
orzek ł, że skutk iem  wybuchu prochow ni pań ­
stwo jest obow iązan e w ed in g  przep isów  pow- 
ttcrhiipgo prawa pryw atnego w ynagrodzić

w yn ik łe  skutkiem  eksp lozji -zkody. Sąu N a j­
wyższy zn iósł leni samem w yrok j luż-zo.-ądo- 
we. polecając zbadać wysokość szkody u o fia r  
w y buuhu prochow nj i w niosek przyezy nowy 
m iędzy tą >zkoilą a zaw m ien ien i organów 
w oj-kow yeli.

U rzeczen ie to jest w naszej judyka lurze 
przelonm w em . Odstępu je ono od doiycłic/.aso- 

1 w ej praktyk i naszych sadów, k ló re  w sze lk ie  
ak iy organ ów  puńslwowyds k w a lif ik o w a ły  ja ­
ko działa lność prawno-pw bliezną i \y konsek­
wencji odm aw ia ły  w ynagrodzen ia  za szkody.

Trzy strzały rewolwerowe do policjanta.

to słychać
n> Mraftotwie.

P i ą t e k  25: Zwiastowanie N. jf. P,
S o b o t a  26: św. Teodoia.
S o b o t a  26: weohód słońca o godz.. 5.61, zachód

o  godz. 18.22.

ŚNIEG I DOJMUJĄCY W IC H E R . W czora j
koto grodz. 4 pcrp. padał w  K rakow ie  gęsty 
śnieg, k tó ry  zaraz- ła ja ł. Tem peratura rano w y ­
nosiła — 1 et. C, a w  ciągu dnia podniosła się 
dc -f-2 stop. Barometr w ykazu je  spadek ciśnie­
nia. P rzez cały dzień dawał się w e znaki doj­
m ujący lodow y wicher.

RUCH T R A M W A J O W Y  W  C ZAS IE  Ś W IĄ T . 
W  p ierwszy dzień W ie lkan ocy  tj. w  niNiziolę. 
"U oh tram w ajow y i autobusowy będzie ca łko­
w icie wstrzym any, zaś w  drugi dzień św iąt 
odbyw ać eię będzie normalnie, to znaczy od 
il.te j rano do 11-tCj w nocy.

U R Z Ę D O W A N IE  w  M A G IS T R A C IE  Za­
kładach miejskich kończy się w  W ie lk i Piątek 
ć  gndz lT-toj, zaś w  W ielka Sobotę , go.lz- 
12-tj. *

W O B EC  Z B L IŻ A J Ą C Y C H  SIĘ  Ś W IĄ T  
ru d i w  mieście- nieco się ożyw ił, zwla-zc/.a w 
Rynku, g ilzie  ustawiono liczne kramy 7  w ędli­
nami, pieczywem , barankami w ielkan u-nr-mi i 
łakociam i, c io zą cem i s'ę powodz.enmpi, /.wlusz 
cza ludności w iejsk iej. Na wystawach '-klopo­
wych pom ieszczono gustownie ułożone towary, 
aby przywabić jak najliczniejszą, klijenteby, 
s zczegó ln i’ ] .nęcąco w ygląda ją  w ystaw y  sk le­
pów  cukierniczych.

B U D ŻE T G M IN Y  M. K R A K O W A  1'CHW A-1 
I-O N Y . P o  dwudniowych obradach, budżet gm i­
ny ui. Krakowa, na rek  1982/8 został uchwalo­
n y . Dyskusja toczy ła  się jedyn ie nad 9-iua dzin 
łam i budżetu, zaś reszta dzia łów  i przedsiębior­
stw a m iejskie przeszły on hloe.

E C H A  Z A JŚ Ć  S T R A J K O W Y C H . .Tak się 
dow ia du jem y , sędzia  ś ledczy  D r  W ą to r  zarzą­
d z ił w ypu szczen ie  na w o lną  stopę 31 osób, 
aresztow anych  w  zw iązku  ze  strajk iem  d e ­
m onstracyjnym  w  K ra k o w ie . W  w ięz ien iu  
śledczem  p rzeb yw a  jeszcze t t  osób, p rzy­
trzym anych w  czas ie  zajść. Z d zia łaczy  so­
cjalistycznych , poza D rem  R osenzw eig ien t, 
n ie  zw o ln ion o  dotąd nikogo.

E C H A  U P R O W A D Z E N IA  PR O FE S O R Ó W  
U N IW . JA G . G łośna sw ego czasu sprawa upro­
wadzen ia profesorów  Uniw. Jag. przez, Tom a­
sza S ław ińskiego fryzjera z, Brześcia nad Bu­
giem oraz jego  spólników : syna Tadeusza i A le ­
ksandra B ogrycew icza  znajdzie sw ój ep ilog  dnia 
4 kw ietnia w  sądzie okr. karnym. Trybunałow i 
będzie p rzew odniczył wiceprez.es Dr. Iltibb

ZM ARŁ N A G LE  na ul. Bożego Ciała — Feliks 
Miecusz, lat 55. murarz, żarn. Ciemna 10. Wozwa- 
nv lekarz miejski stwierdził śmierć na udar serca. 
Zwłoki przewieziono do Zakładu Medycyny Ra­
dowej.

W PADŁ  POD K O LA  WOZU na ul. Sarmac­
k iej Miron Józef (lat 17), robotnik i  doznał zła­
mania nogi. Wezwane Pogotow ie ratunkowe prze­
wiozło go do szpitala św. Łazarza.

Z A W IA D O M IE N IA  I K O M U N IK A T Y .
ŚW IĘCONE D LA  CZŁONKÓW  SOKOŁA i ich 

rodzin, oraz wprowadzonych gości, oddbędzie się 
dnia 2 kwietnia o gadz. 8 wieczór. .— Pr> świeco- 
nem zabawa towarzyska —  udział od osoby po 
3 zł. —  Zgłoszenia przyjmuje kancelaria Sokoła 
codziennie od godz. 5— 8 wieczór.

C YR K  STANIEW SK1CH P R Z Y B Y W A  DO 
K R A K O W A . Nielada atrakcja czeka Kraków już 
w- najbliższych dniach. Oto na bardzo krótk: prze­
ciąg czasu przybywa do naszego miasta Cyrk Sta- 
niewskich, który, jak wiadomo, jest największem 
w  Polsce przedsiębiorstwem w-idowiskowem. byrk 
przyjeżdża własnym pociągiem, zaopatrzony 
w  najbardziej nowoczesne urządzenia, wraz z ca­
łym zespołem artystycznym i  wiezie ze polną ol­
brzymi zwierzyniec. Program przedstawień, jak 
nas informują, składać się będzie z szeregu nu­
merów niezmiernie atrakcyjnych: to ws.WsUe, to 
było treścią i magnesem 'przedstawień w Paryżu 
i  Londynie, co budziło zachwyt publiczności wie­
deńskiej, a  entuzjazm berlińskiej —  zostało ^gru­
powane na arenie Cyrku Staniewskieh i już ru­
dni kilka sprezentowane będzie publiczności kra­
kowskiej, która, jak wiemy, darzą- cyrk specjalną 
sympatją. Cyrk Starnawskich przybył już do Kra 
kowa i  rozlokował się na placu przy 11I. Staro­
wiślnej obok in -go  mostu: Otwarcie cyrku na- 

pi w  nadchodzącą niedzielę o god;. A -tej po 
udoi u.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Piątek: Z powodu świąt W ielkiego Tygodnia 

teatr zamknięty.
Sobota: Z powodu świąt W ielkiego Tygodnia 

teatr zamknięty.
Niedziela po pohiduiu: ,,Łnoja z Lamm&r-

mooru“ (opera —  ga ić. wystąpią p p . Ada Sari. 
T . Szymonowiez i Stef. Romanowski — ceny zni- 
żone). . ,

Niedziela wieczór: „D zik* pszczoła1'.
Poniedziałek po pohidniu: ,.'Dziewczyna 1 li i - 

popotam“  (ceny zniżone).
Poniedziałek wieczór: ..Yirtuti Militar

R BPERTI! A R KI NOT F.A TR AW .
ŚW IT: ..Król Królów".
W A N D A  ..Kobieto nic grzesz." fw gl roli

Louise Brooks).
APO LLO : „Konny" (w gł. roli Kate Nagą).
SZTU K A: „Góry w płomieniach" (w gl. roli 

Louis Treńker).
B A G A TE LA : „W olne dusze" /w gl. roli L. Bar- 

ryraore).
A D R IA : „W ie lkom ie jsk ie  ulice" (w gl. roli 

Gary Cooper).
SŁONCE: „Co potrall Harry Peei". Dwie serie 

razem.
UCIECHA: „C. k. rezerwista".

Dnia 3$ lnu. okoh) go-iz. ś "iic/ .ór fwstii- 
j 1'imk'owy W róblewski W ła d ys ław . /. T, Kmilisa 
1 rjatn. pełniący służbę jia lrrlow ą w Rynku gj. 
j  w Sukiennicach od stropy uh św. Jana napotkał 
dwóch osobników których zachowanie się w yda­
ło mu się podejr/.ancm. Policjant przysląpii do 
nich celom wylegitym owania: w  czasie gdy  jo- 
don 7. nich podawał dokumenty osobiste, drag? 
osobnik niepostrzeżenie w ydobył z kieszeni 

I rew olw er i strzelił do W rób lew sk iego ; z trzech 
kul jedna przebiła płaszcz podszyty  kożuchom, 
zatrzym ując sir na kam izelce fu trzan e j'z  lew ej

Z  TEATRU  M, IM. J. SŁOW ACKIEGO. D ziś} 
i jutro teatr nieczynny. IV niedzielę po po.udniu i 
o godz. i.’>ąfO, po eonach zniżonych, przedstawię 
me oporowe, któro wypełni dzido 0 . Donizcttidgo 
..Lucja, z Lammormooru" 7. występem Ady Sari. 
Wieczorem powtórzenie ..Dzikiej pszczoły ". świei 
noj komedji L. Ii. .Morstina, którą po krakowskhu 
sukcesie wprowadza na repertuar szereg scen pol­
skie]!, W  drugie święto, t. j. w pouiydzialek 28 
b. 111. )U'zc-djsi.-twien.'c popołudniowe,, po cenach 
zniżonych, wypełni urocza komedja augiebkiej 
autorki Mary Luey ..Dziewczyna i hlp-jpotam" 
z, zabawna,, ilustracją muzyczną. W  poniedziałek 
wieczorem sztuka K. A. Czyżowskiego „Y irfcti 
Aliiitari".

Wialki Czwartek na Wawelu i w koś­
ciele Marja1 km

W czoraj, w  W ie lk i Czwartek, Książę M e­
tropolita Sapieha celebrował w  B azylice kate 
drabiej na W aw elu  Mszę św,, w  obecności K a ­
pituły m etropolitalnej i licznego kleru w  czasie 
k tóre j dokonał ecremonji poświęcenia O lejów 
św. P o  nabożeństwie i kazaniu odbyła  się cere- 
nionja umycia nóg 12-tu starcom 7, T ow arzy ­
stwa Dobroczynności. B y li to: Józef N ędza (I. 
72), Anton i Poe (I. 01). Franciszek Sieczka (I. 
88), W ładysław  AYar,natowski (1. 79), Anton i 
Smolarski (1. 70). Ludw ik Rosiek (1. 77), Antoni 
M ichałowski (j. S I). Mateusz D ajszczyk fi. 79). 

Jan Gerard (1. ~-r>)i Tom asz K urtak  (1. 70), W a ­
len ty  Dudziński (1. 75) i Marjnn F c liga  (1. 69). 

P o  tej cerem onji starców  obdarzono chlebem. 
opłatkam i i pewną kw otą pieniężną.

Podobno uroczystości odbyw a ły  się w ko­
ściele Marjackim, gdzio pontyfikalną Sumę ce­
lebrował Ks. Inf. Kulinowski. I  tutaj —  jak  co­
rocznie —  nastąpiła ceremonjn. um ywania nóg 
starcom z P rzytu liska  weteranów, k tórych  ró ­
wnież obdarzono. Po  odejściu kleru do zakry- 
stji pozostał w  św iątyni jeden kapłan, k tóry  
stojąc na podwyższeniu rozdzielał tłumom 
wiernych święcone opłatki t. zw. ..c-hleb w ielka­
nocna'” .

Święcenia kapłańskie.
W  W ie lk ą  Sobotę, 20 hm. odbędą, się w ko­

ściele akademickim  św. Aanny w  K rakow ie 
ś w ię c e ń ,  kapłańskie, k tóre z rąk  K s. M etro­
po lity  Sapiehy przyjmą, następujący diakoni, 
alumni Seminarjum duch. k rakow sk iego j elu- 

! ełicze A’  roku teo lo g ji na Uniw. Jag.:
1) Bodzc.k W ł, nr. w  Kurow ie, 2) Cz.irnota 

Fr. lir. w  Sidzinie, 3) Ozuluk St. nr. w Aliędzy- 
br0d7.ii!. 4) D ługopolski J. nr. w  Starej W-ć 
(diec. Tarnów ), 5) D rcchny Al. nr. w Chicago 
(A-meryka), G) Jakubiec A lbert nr. Glemieńcu.
7) K asprzyk  K. ilr , w  Kw ap inee, S) K is ie l Fr. 
nr. w  Zalesiu (diec. K ie lce ), 91 Krupa J. nr. w  
Ludźm ierzu , 10) Laczek  Ai. ur. w Suchej. ID  
Marszalek J. ur. w  K rzcczow i.’ . 12) Mizera L. 
ur. w Napraw ie. 13)  Musiał Fr. ur. w luńicni 
(diec. Przem yśl), b p  IMtala J, ur. w Kr/.yszki’ - 
wicach, Dj) P rzew orsk ; 7.b. ur. w  Sokołow ie 
diec. Przem yśl). 10) Puczka W l. ur. R -A w iń e  

17) Starostka J. ,ir- w  Aż adowic-aeh. 18) Sza- 
franitc W L  ur. w  Jaworniku, 19) AAdśniow-k: 
ż.b nr. w Alyslcmieaeh.

Wielki Tydzień w tycia Kaścmła.
W ielk i Piątek jest pośw ięcony wspomnie­

niom śmierci Chrystusa Pana. K ośció ł. \ r-zaz?. 
góln ie w ielk i ołtarz, pozbaw iony ozdób już 
Cd siedmiu tygodni, w ćtipu tym jest jeszcze 
bardziej opuszczoną. Przypom ina zburzoną Je. 
lozoliu ie, którą, op lak inal Jcrcmjusz. N ieb iesk i 
gość opuścił swój ziemski przybytek. W skazu ­
ją  na to otwarto i puste tabernakulum, zas ło­
n ięty k rzyż ołtarza, czarne barw y szat litur-

stroną piersi, druga przebiła płaszcz^poniżej a 
irzeeia przeszłą na w y lo t [Jaszcza. Opryszek 
rzucił Jo ucieczki, lecz został przez po­
ster. Adam skiego (k tó ry  nadbiegł na odgłos 
Strzałów) ujętą- na ulicy Szczepańskiej z  rew ol­
werem. Jak się okazało strzelającym  był Le 
nart Jan (1. 29;. pomocnik handlowy, poszuki­
wany przez urząd śledczy we Lw ow ie  za kra­
dzieże kasowe oraz za kradzież futer na szkodę 
Koźm ińskiego wc Lw ow ie. Policjan t wyszedł na

g i czutych i żałobna cisza w  kościele. Al sza św.. 
jako powtórzenie śmierci Oirysiuisa na krzyżu, 
nie odprawia się. Nabożeństwo AYielkiegO' P ią t­
ku zaw iera: 1) odczytan ie dwóch iokcy j Sta­
rego Testamentu i pasji wcd-lug św. Jana, 2) 
uroczyste m odły błagalne, 3) adoracjo K rzyża  
i 4) Kom nnję św. kapłana, t. zw. ..Alszę św 
uprzednio poświęconych darów ".

Kapłan, przyodziany w  czarny ornat, po 
wyjściu  z z a k m t j i  7, m inistrantem podchodzi 
do obnażonego i pozbaw ionego św iatła ołtarza. 
Pada przed nim na. tw arz i leży  tak przez 
chwilę. Kapłan powstaje, zb liża się do ołtarza 
i odczytu je dwie lekcje. M ów ią one o pow oła­
niu pogan, o  ich zm artwychwstaniu z Chrystu­
som, o niestałości Żydów  i o warunkach, k tó ­
rym powinien odpow iadać baranek paschalny, 
jako  figura zabitego w  dniu tym  niepokalane­
g o  Baranka. Potom  jest czytana pasja wedle 
św. Jana, świadka Alęki. k tó ry  oddaje je j szcze­
g ó ły  z w ielkiom  uczuciem. Czytania to żyw o 
staw ia ją nam przed oczy  ofiarę, k tórą  spełnił 
dla nas dnia tego Chrystus,

Każda 7, ośmiu modlitw, które następują po 
odczytaniu pasji, jc«n poprzedzona jakby  k ró t­
ką nauką, wyjaśniającą, potrzebo następującej 
potem m odlitw y. A fod luw y te są następujące: 
za. Kościół, Papieża. Biskupów, katechumenów, 
za świat, heretyków , żyd ów  i pogan. M od litw y  
te podkreślają na jw yższą miłość Chrystusa, 
k tó ry  umarł za wszystk ich  ludzi.

P o  m odlitwach błagalnych kapłan bierze 
7. ołtarza osłonięty krzyż, obraca się z nim do 
ludu i, odkryw a jąc go  powoli, trzy  razy śpie­
wa coraz w yższym  głosem : „Oto drzewo K rz y ­
ża "  (K c c i ligraum Crucis). Śpiewacy - dodają: 
„N a  którąma zbawienie św iata zaw is ło ", w szys­
cy zaś razem kończą: ..Pójdźmy, . pokłońmy 
fcię". AYszyecy upadają na kolana, ft kapłan nie 
sio k rzyż, obrócony figurą P. Jezusa do ludu. 
i k ładzie  na przygotow ane na podłodze m iej­
sce, zdejmuje obuwie, tr zy  rasy  przyklęka a 

, następnie całuje k rzyż. Podobn ie czynią inni du 
ohowni. a następnio odbyw a adorację lud. —  
W  czasie adoracji śpiewacy, podzielani na dwa 
chóry, śpiewają t. zw , w yrzu ty , w yraża jące eło 
wam i proroków  ubolewanie Zbaw iciela nad nie­
w dzięcznością Żąrdó w : „Ludu mój, cóżem ci 
uczynił, albo w czeni zasmucił?"

G dy kończy się adoracja krzyża zapalają 
św iece na ołtarzu, kapłan zaś idz‘e w  milczeniu 
do ciemnicy, zabiera H ostjo  św. i przenosi pro- 
cesjctnalnii do ołtarza przy śpiewie hymnu 
..Y .cxilia*Rcgis". Kap łan-k ładzie Przenajśw . Sa 
kiam cut na ołtarzu, w lew a do kielicha, wino 
1 wodo. ivmywa palce, mów,i ,,0-rate fra tres" 
i jsatychmiast rozpoczyna Kom unię św., m ówi 
więc „P a te r  naster", podnosi prawą ręką  IIo e t je  
nad pateną, by ludzie w idzie li; potem ją  dzieli, I 
jak  zw yk le  na im -  części, średnią opuszcza 
do kielicha z nickoti-ckrowanem  winsm. mówi. 
jedną tyJko osLatńą m odlitwę przed Komunią 
św. ..Domino, non <11111 d ignus" i uderza się w  
piersi. Następnie spożywa Trzon. Sakrament 
pod  postacią chPba. i w ąp ija  w ino. om yw a k ie­
lich i palce, nie mówi ..komun,ji" i n ie kończy 
m odlitw  mszalnych. Układa- pozostałą Hostię 
do monstraucji. okryw a .ją przejrzystym  bia­
łym  welonem i ze śpiewem „O dszedł P asterz" 
prcccejonaln:.’ udaje się do p rzygotow anego 
Grolm. Tam  na przygotow anym  tronie w\>t:i- 
wia Przen. Sakrament na w idok  publiczny, od-1 
prawią cicho nieszpory j odchodzi w  milczeniu.

Gdy św iatłość św iata zgasła, m ilczenie za­
lega św iątynię, ty lko  przed Grobem plewą św ie­
ce, a w ierni w ciszy  i skupieniu przycinał za. Jo 
kościoła, by w  adoracji uczcić Zbawiciela.

Drożeje woda.
W czora j odbyło się posiedzenie Kom isji 

dla spraw wodociągowych, na którem  uchwa­
lono wniosek na Radę m iasta w sprawie pobiera 
uia kaucji na zabezpieczenie wartości w odo­
mierza i należytoś.ci za wodę od konsumentów 
zamieszkałym poza granicami miasta K rakow a. 
Nadto zalw iordzono o ferty  na dostawę w odo­
m ierzy i miUerja-lów. i przyznano szereg u lg  w 
opłatach nalożytości wodociągowych.

W. Sieroszewski przeciw 
red. Jap rzodu14.

Pr/.ćll Mądem okręgow ym  karnym w Krako- 
v, ic toczyła się w czora j sensacyjna rozprawa 
prasowa, na skutek oskarżenia pryw atnego W a­
cława -Sieroszewskiego przeciw  nacz. red. „N a ­
przodu" p. Haeckerow i i red. cdp. W ęg low s tle -  
mu. 1’, s ieroszew ski zaskarżył red. Haeckera, o 
to. że w ..Naprzodzie'- z 24 .stycznia, nb. r. za­
mieścił red. lla eck er  i podpisał wlasnem nazw i­
skiem artyku ł [.. t. . Kandydat do Trybunału 
Stanu —  czarna plama na przeszłości W acław a  
Sieroszew sk iego". W  artyku le tym , autor za­
rzucił m. i. Sieroszewskiemu, że zadenunejował 
Afncbaiskiego do żandarmerji, jako ..nicbczpiecz 
nogo obcokrajow ca m eldującego się fa łszyw ie ” .

Oskarżoną- red. H aeckar o fiarow ał dow ód 
prawdy. Przesłuchana w  charakterze świadka 
Dr. Dłuska, wdow a po wlaśetcielu sanatorjum 
zakopiańskiego, zeznała, że W acław  Sieroszew­
sk i napisał w  r. 1910 do je j męża list, w  którym  
ostrzegał go przed Machajskim jako  bandytą 
teoretykiem , ze strony k tórego groz.i sanato­
rium Dr, D łuskiego w  Zakopanem niebezpie­
czeństwo. Dr. Dłuski przestraszony tym  listem  
—  okazał g o  a jen tow i policyjnem u Herm anowi, 
k tóry  zarządził aresztowanie Machajskiego. Ala- 
chajskiemu poszukiwanemu przez w ładze ro sy j­
skie g roziło  w ydan ie w  ręco w ładz rosyjskich.

N a  skutek listu o tw artego Stefana Żerom­
skiego i w yb itnych  po lityków  polskich z b y łego  
zaboru austrjackiego udało się spowodować, że  
Afachnjskiego zasądzono w N ow ym  Targu  jed y ­
nie za fa łszyw y  m eldunek i w yda lon o z granie 
Austrji —  jednak nie w ydano go  w ładzom  ro­
syjskim . W a cław  Sieroszewski dow iedziaw szy 
się o aresztowaniu Machajskiego napisał do Dra 
D łuskiego w  Zakopanem drugi list, w  ktÓTym 
w yco fu je  się z. daw nego stanowiska, tw ierdząc, 
że przesiany lis t m iał być  poufny i  przypuszczał, 
te  Dr. D łuski na skutek tego listu  jedyn ie 
wzmocni straże —  a  nie przypuszczał, że  lis t 
ten pociągnąć molte tak fata lne konsekwencje 
dla Machajskiego. Następnie w Paryżu  Żerom ­
ski i D łuski starali się o utrzym anie Ałaohajskie­
go  i naprawienie mu krzyw dy.

Sąd nie dopuścił dowodu prawdy ze św iad­
k ów  Hermana i  senatora Motza. oraz a pism 
Stefana Żeromskiego, w  szczególności 1 listu 
otw artego ,.W  spraw ie Alachajskiego”  znajdu­
jącego się w  „E leg iach ”  Stefana Żerom skiego 
i zamkDął postępowanie dowodowe.

Trybunał po naradzie utnał winnym red. 
Haeckera występku obrazy  czci i zasądził go 
■na miesiąc aresztu z  zamianą na grzywnę, zaś 
red. odp. W o ło w s k ie g o  uznał w innym  jedynie 
zaniedbania przepisów  prasowych i  zasądził go 
na grzyw n ę w  kw ocie  50 zł. —  nadto obu oskar­
żonych na ponoszenie kosztów  postępowania 
karnego. Zasądzeni 7,gtosili apelację. Trybuna­
łow i przew odniczył sędzia okręgowy Dr. Stuhr, 
w etow a li a. s. o.: Dr. Jok 1 Dr. Konopacki.

Kasiarze nie próżnują.
W  nocy  z 22 na 23 bm. dokonano włam ania 

kasow ego do biur firm y  Au tom otor p rzy  ul. 
Smoleńskiej 35. Spraw cy doetali się przez ro z­
b ite okno do szopy przylegając**) do biur f ir ­
my, skąd przebili o tw ór w  ścianie m urowanej 
grubej na 15 cm. P rzez  ten otw ór przeszli do 
biur, gdzie  przy pom ocy św idrów  i  raka ro z­
pruli w  kasie przedni pancerz przy zamku, po_ 
czeni odsunęli ryg le  i o tw arli kasę. W ed łu g  
podania k ierow niczk i biura, skradziono oko ło  
500 zł. w  b ilon ie i banknotach. Sprawcy, w  lic z ­

bie trzech zostali ujęci.
—-------00----------

W IAD O M O ŚC I K O Ś C IE LN E .

W  KOŚCIELE ŚAV, PIOTRA' odbędzie się 
uroczysta Rezurekcja w  W ielką Sobotę o godz. 
7.r>0 wieczorem —  przy w ? p ó h i o  muzyki ■woj- 
skowej 1 B. Al. K.

W  KOŚCIELE ŚW A N N Y  dziś w W ielk i P ią­
tek o o-odz. 5 po )»łud 'ńn  ..Chór Tow . jnuzyez- 
nego" i J .e łio  Krakowskie.", pod klcrouniotwera 
d,vr. B. Walc-w--kiesro. wykona oratorium ..Stabat 
niater" Yerdiego. oraz fragmentu 7. m ijteraim  pa­
syjnego K . Garbusińskiego p. t. ..Gorzkie żale . 
Brzv organie autor mistorjum.

Przy za tiA a wianiu pojedynczy ffa 

egzemplarzy ^Glosn Narodu4* 
należy równocześnie nadesłać  

25 gr. za każdy num er dzien­

nika i opl satę pocztową 10 gr  

od egzemplarza.

szczęście bez s?"'anUu,
-00-

%
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Miądzynarodawy związek miast uznał 
jązyk polski za urzędowy

Min. Spraw W ew n . rozesłało do burmi 
strzów i  p rezyd en tów  m iast polskich, liczą  
cych ponad 20.000 m ieszkańców , okó ln ik  
z  za lecen iem , a żeb y  w  m iarę posiadanych 
ś ro d k ó w  m iasta te w ys ła ły  d e lega tó w  na 
m ięd zyn a rodow y  z jazd  zw ią zku  m iast w Lon- 
dynie, k tó ry  od b ęd z ie  s ię  w  dn iach  od  23 do 
25 maja. D ążen ie  do  lic zn ego  udziału  m iast 
polsk ich  w  tym  z je źd z ie  podyktow an e jest 
tem, żeby język po lsk i uznauo za jeden 
* urzędowych języków zjazdu, dozwolonych 
do wygłaszania w nim mów z trybuny. K oszt 
udzia łu  w  z je źd z ie  w yn osi oko ło  2300 zł. od 
osoby. W ą tp liw em  jest, czy  w ie le  m iast poi 
ek ich  b ęd z ie  m ogło  sob ie p ozw o lić  w  obec­
nych czasach na ten  luksus

Zapas walut Banku Polskiego mniejszy 
o 8 milionów złotych.

Bilans Banku Polskiego za drugą dekadę mar- 
ea b. r. wykazuje zapas złota 608 milj. 450 tvs_ 
7.1., t. j. o 47 tys. zl. więcej niż w poprzedniej 
dekadzie. Pieniądze i należności zagraniczne, za 
liczone do pokrycia, zmniejszyły się o 13 mil 
661 tys. zł. do sumy 35 milj. 795 tys. zł., nato 
ir.iast niezaliczone do pokrycia zwiększyły się 
4 milj. 951 tys. zł. do sumy 124 milj. 483 tys. zł, 
Saldo ujemne zapasu walut wynosi przeto 8.7 
milj. zł. Portfel wekslowy wykazuje wzrost o 15 
milj. 123 tys. zł. i wynosi 644 milj. 257 tys. zł.

W  pasywach pozycja natychmiast płatnych 
zobowiązań zwiększyła się o 41 milj. 870 tys. zł. 
(237 milj. 909 tys. zł.). Obieg biletów bankowych 
zmniejszył się o 35 milj. 235 tys. zł. (1.076 milj 
486 tys. zł ).

Stosunek procentowy pokrycia obiegu biletów 
i  natychmiast płatnych zobowiązań Banku w y­
łącznie złotem, wynosi 46.29% (1659% ponad po- 
kryce statutowe), pokrycie kniszcowo-walutowe 
49.01% (9.01% ponad pokrycie statutowe), wresz­
cie pokrycie złotem samego tylko obiegu biletów 
barakowych wynosi 56.52%.

Stopa dwskontowa Banku 7 % % , lombardowa 
8 % % .

Zysk Banku Gospodarstwa 
Krajowego za r. 1931.

W  dniu 22 b. m. rada nadzorcza Banku Go­
spodarstwa Krajowego zatwierdziła bilans banku, 
oraz rachunek strat i zysków za rok 1931,

Bilans zamyka się sumą 2,154.176 tysięcy zł. 
W  porównaniu z rokiem 1930 wzrosła suma bi 
lansowa o 52 miłjony zł. Czysty zysk, wykazany 
przez Bank za rok operacyjny 1931, wynosi 6.991 
tys. zł. Zysk ten uchwaliła Rada podzielić w  spo­
sób następujący: 35% na specjalną rezerwę emi­
syjną, t  j. 2.447 tys. z ł, 20% na fundusz rezer­
wowy, t. j. 1.398 tys. zł., 10% na różne cele, prze­
widziane w  statucie, t. j. 699 tys. zł., zaś 35%, 
t. j. 2.447 tys. zł. do dyspozycji rządu, jako udział 
skarbu w  zyskach. Dyrekcja przedstawiła Radzie 
projekt nowego statutu Funduszu Emerytalnego 
pracowników Banku Gospodarstwa Krajowego. 
Statut tem ma być przedyskutowany i uchwalony 
na naełępnem posiedzeniu Rady.

Obniżeuie kosztów kredytu rolnego.
Zgoda banków na ustępstwo 2 proc.

Wobeo ciężkiego położenia, w jakiem znala­
zło eię rolnictwo, towarzystwa kredytowe ziem­
skie w  Warszawie i we Lwowie, poznańskie ziem­
skie kredytowe i wileński bank ziemski, postano­
wiły obniżyć na okres roczny oprocentowanie po­
życzek długoterminowych, udzielonych rolnictwu, 
do 6 proc.

Również przedstawiciele posiadaczy większych 
pakietów długoterminowych obligacyj rolniczych 
wyrazili zgodę na obniżenie na ten sam okres 
roczny, należnych im procentów.

Sprawa obligacyj, znajdujących się w rękach 
drobniejszych posiadaczy prywatnych, została 
załatwiona w ten sposób, że procenty zostaną 
wypłacone tym posiadaczom w wysokości nie- 
zmnłejszonej z tem, ie  owe wyższe procenty wy­

płacone przez instytucje kredytowe,  ̂ zostaną 
tym instytucjom zbonifikowane. Środki na ten 
cel zaczerpnięte będą z kuponów procentowych 
od pakietów tych samych obligacyj, znajdują­

cych się w  posiadaniu państwa.
Jednocześnie Bank Gospodarstwa Krajowego 

I Państwowy Bank Rolny obniżą procenty od u- 
dzłelanych przez siebie pożyczek w  listach zasta­
wnych x 8 proc. na 6 proc. 1 * 7  proc. na 5 proc. 
rocznie.

Prywatni posiadacze listów zastawnych nie 
poniosą zatem żadnego uszczerbku i  otrzymają 
swoje procenty w  pełnej wysokości dotychcza­
sowej.

Decyzje powyższe, które doszły do skutku 
w  drodze dobrowolnej zgody, wchodzą w  życie 
już przed najbliższym terminem płatności procen­
tów  od pożyczek, udzielanych rolnictwu.

----------0QO----------

Polityka handlowa na błędnych drogach Zegar, który mówi.
Czego domaga się polskie kupiectwo?

N a  ostatniej kon ferencji w  m inisterstwie 
przemysłu i  handlu —  kupiectwo polskie ww- 
sunęło pod adresem rządu szereg postulatów. 
Postu la ty  tc, jak  przyznał zresztą minister 
przemysłu i handlu Zarzyck i n ie  m iały chara­
kteru „m aksy-m ałistycznego*, t. zn. nie zm ie­
rza ły  do stworzen ia idealnych warunków dla 
obrotu tow arow ego  w Polsce, lecz sform ułowa­
ne b y ły  p o i kątem  realnych możliwości obecnej 
sytuacji gospodarczej kraju.

Ogólnie rzecz biorąc, szły one w  trzech k ie ­
runkach: 1) utrzymanie zwężającego się ciągle 
pola pracy kupca. 2) złagodzenie nacisku fi­
skalnego na handel, 3) zapewnienia warunków 
rozwoju  dla cale-go aparatu polsk iego handlu 
wewnętrznego i zewnętrznego przez odpow ie­
dnio pozytyw ne ustosunkowanie się ustawo­
daw stw a i praktyk i w ykonaw czej.

Tendencje monopolistyczne, w yrażające się 
n iety lko w najrozm aitszych projektach tworze­
nia monopoli, ale rów n ież i uprzyw ilejowanych 
organizacyj. c zy  grup handlowych, w p ływ ają  
bardzo do tk liw ie  na zmniejszenie się ilości in­
teresów kupieckich w  Polsce. Jako przyk łady 
wysuwane b y ły  przez kupiectwo na konferencji 
u ministra przemysłu i handlu, sprawy w ad li­
wej organizacji kolon jalnego handlu im porto­
w ego , konkurencji innych form  handlu poza 
handlem prywatnym , jak  np. przedsiębiorstwa 
państwowe, samorządowe, uprzyw ilejowane's.po-1 
dzieln ie i t. p., organizacja centrali zakupu le ­
ków , operacje handlowe państwowej wytwórni 
broni i uzbrojenia, koncesje rządowe w handlu 
sam ochodowym  przejęcie sprzedaży przez skle­
py monopolowe dla m onopolowych artykułów ,

rozw ój handlu sam opom ocowego w  szkołach, 
polityka kredytowa banków państwowych pro­
tegująca spółdzielczość i t. p. Przykłady te 
świadczą o błędnych torach, na jakie wkraczała 
polityka handlu wewnętrznego w ciągu ostat 
nich lat. Spodziewać by się należało, że po sło­
wach, przyjdą obecnie czyny, i że handel któ 

■ty dotychczas traktow any był jako nadbudowa 
w  gospodarstw ie społeczncm, a- nie jako jeden 
z najżyw otn iejszych i na jważniejszych jego czyn 
ników, uzyska pełne warunki rozw ojow e.

Jeśli chodzi o nacisk fiska lny na firm y  han­
dlowe. to  postulaty kupiectwa szły  przede- 
wszystkiem  w kierunku stosowania przez urzę­
d y  skarbowe ulg dla płatników punktualnie 
w yw iązu jących  sio z zobowiązań wobec pań­
stw a oraz złagodzenia polityk i fiskalnej w  sto 
sunku do przedsiębiorstw  opartych na zdrow ych 
podstawach i znajdujących się w  chw ilowych 
trudnościach. Ostatni punkt w kracza w dzie­
dzinę procedury egzekucyjnej, stosowanej jak 
w iadom o przez niekóre urzędy skarbowe z 'du­
żą dozą bezwzględności, co już spowodowało 
katastrofę niejednego solidnego przedsiębior­
stwa handlowego, W  dalszym ciągu poruszane 
były  sprawy szacunku sekwestrowanych przed­
m iotów, zmiany organizacji lic y fa cy j, redukcje 
procentów i kosztów  przy zaległościach podat­
ków , reform y skarbowych biur inform acyjnych 

l i  t. p. Postu la ty  w  tym  kierunku szły po lin ii 
złagodzenia praktyk i, w ykonyw anej dotychczas 
Przez aparat fiskalny, która może być uregulo- 
wana po podstawie odpowiednich przepisów ze 
s trony m inisterstwa skarbu.

D yrek tor paryskiego obserwatorium  wynalazł 
m ów iący zegar. Jest to zegar, połączony z taś­
mą filmu dźw iękowego, autom atycznie zw iastu­
jący  każdą minutę. Pon iew aż zegar, regu lowany 
przy pom ocy prądu elektrycznego z obserwato­
rium. znajduje się w połączeniu z membraną 
telefoniczną, w ięc  w ystarczy ty lko  wywołać 
specjalny numer tego aparatu, aby dowiedzieć 
się dokładnie, która jest godzina* gd yż  zegar 

wskazuje czas bezustannie.

-oo-

Bezrobocie „oficjalne" i faktyczne.
Zwracała powszechną, uwagę okoliczność, że 

mimo niewątpliwie bez porównania ostrzejszego 
kryzysu w roku bieżącym niż ubiegłym, tempo 
wzrostu bezrobocia, komunikowane sprawozdania­
mi Państwowych urzędów pośrednictwa pracy, 
było stosunkowo bardzo powolne, jakkolwiek i 
tak cyfra bezrobocia przekroczyła 354 tysiące. 
Faktycznie nasilenie bezrobocia jest bez porówna­
nia większe. Przypisać to należy —  jak stwierdza 
^Przegląd Gospodarczy" —  czynnikom wpływają­
cym na powstrzymywanie eię bezrobotnych od 
rejestracji w  urzędach pośrednictwa pracy. St&ba 
nadzieja na uzyskanie pracy lub zasiłku powoduje 
mniejsze zainteresowanie bezrobotnych urzędową 
rejestracją. Zapewne oddziaływał w tym kierun­
ku również odpływ bezrobotnych na wieś. gdzie 
łatwiej jest przetrzymać bez zarobku i zasiłku 
miesiące zimowe. Z tych' względów liczby bezro­
botnych nie dają właściwego poglądu na stan 
rynku pracy, który to etan znajduje lepsze od­
zwierciedlenie w statystykach zatrudnienia.

Według danych urzędów pośrednictwa pracy, 
w  ostatnich miesiącach 1931 r. wzrost beziobocia 
postępował stosunkowo łagodnie, natomiast liczby 
zatrudnionych wykazały w  tych miesiącach gwał 
towny spadek. Ogóna liczba zatrudnionych spa­
dła z 6515 tys. w  październiku na 618.2 tys. w li­
stopadzie i 586.4 tys. w końcu grudnia. W  ciągu 
listopada i grudnia stanowiło to spadek zatrudnie­
nia o 114.8 tys., podczas gdy  statystyka bezrobo­
cia wykazała przyrost tylko o 56.9 tys. osób. Nie­

zwykle niski, najniżzsy z notowanych w ostat­
nich latach, stan zatrudnienia w  końcu grudnia 
1931 r. był niższy w  stosunku do tego samego 
okresu 1930 r. o 116 tys. W  samym tylko prze­
myśle przetwórczym zniżka ta osiągnęli 91 tys. 
zatrudnionych.

Charakterystycznym jest faktem, że obecnie 
po prowincji odbywają się formalne wędrówki 
bezrobotnych, obchodzących grupami domy w iej­
skie i domagających się często natarczywi*, wsparć 
w gotówce i żywności.

Stan bezrobocia w  poszczegól­
nych zawodach.

Na ogólną liczbę 354.922 bezrobotnych w ca­
łej Polsce, zarejestrowanych na dzień 19 b. ni., 
bezrobocie w poszczególnych zawodach przedsta­
wiało się —  według oficjalnych danych —  na­
stępująco:

Górnicy —  17.685 bezrobotnych, hutnicy w me­
talu — 5.338. szklarze —  2.513, metalowcy —  
35.692, włókiennicy —  28.597, robotnicy budowla­
ni —  41.603, pracownicy umysłowi •— 39 656. 
Liczba bezrobotnych robotników niewykwalifiko­
wanych wynosiła 156.092.

Liczba częściowo zatrudnionych wyńadia 
139.864 osób. z czego przez 1 dzień w tygodniu 
pracowało 7.695, przez 2 dni —  12.251. przez 3 
dni —  43.678, przez 4 dni —  44.739 i przez 5 
dni — 32.101 osób.

Jak to jest z te m L  opłatami 
paszportowemi?

Pisma żydowskie reklamują obecnie zorgani­
zowaną przez jedno z warszawskich biur podróży 
^popularną podróż do Palestyny na _ święto Fo­
sach". Jak brzmią oferowane warunki, podróż ta 
przedstawia się istotnie niezwykle tanio: Całomie- 
sięczny bowiem pobyt w  Palestynie wraz z po 
dróżą, przejazdami kolejowemi i okrętowemi. wy­
żywieniem na statku, opłatami portowemi._ kosz­
tom przewiezienia bagażu i  opłatami samtarne- 
mi — ora® łącznie z opłatą za paszport zagranicz­
ny i wizami —  kosztuje tylko od 670— 1.120 zł.. 
należnie od klasy statku. Byłoby interesującem 
dla szerszego ogółu, jaką pozycję W tycli kosz­
tach stanowi opłata paszportowa, przypadająca 
skarbowi. W iadomą jest bowiem rzeczą, że o ile 
idzie o wyjazdy zagraniczne, pielgrzymki czy w y ­
cieczki, organizowane przez katolickie stowarzy­
szenia —  uzyskanie ulg paszportowych natrafia 
x reguły na ogromne trudności, o ile wogćlc uigi 
tąjge są w  tych wypadkach przyznawane.

Sieć kredytowa w Polsce.
Jednym z istotnych czynników pobudzających kontowa Banku Polskiego skurczyła się znacznie 

funkcjonowanie aparatu gospodarczego jest kre- j w porównaniu z r. 1929, podobnie ja-k banków 
dyt, którego normalny dopływ w arterje rozlicz- ; akcyjnych, domów bankowych i kantorów wy- 
nych gałęzi gospodarczych zapewnia im ochronę 1 miany.
od wstrząśnięć, jakich świadkami jesteśmy w o | Na uwagę zasługuje stan i działalność zakła- 
bee-nym okresie zaniku obrotu kredytowego. Jak dów zastawniczych. Instytucyj tych, działających 
przedstawia się dziś sieć instytucyj kredytowych j w Polsce, było w  r. 1930 —  ogółem 30. w tej licz- 
w  Polsce i ich działalność? bie 4 komunalne, 10 przy komunalnych kasach

Według zestawień Głównego Urzędu Stały- oszczędności, 3 instytucyj dobroczynnych, 2 spót- 
etycznego, mieliśmy pod koniec grudnia 1930 roku: dzieleze. 1 przy bankach akcyjnych. 2 zakłady 
53" oddziałów Banku Polskiego, 41 oddziałów ban zastawnicze akcyjne i 8 stanowiących własność 
ków państwowych, 49 zarządów banków akcyj- osób prywatnych. Udzieliły one w  ciągu r. 1930 
nych ł 152 ich oddziałów, 34 domów bankowych, pożyczek zabezpieczonych zastawem w ilości 
56 kantorów wymiany, 3.657 placówek P. K. O. 516.962 na sumę 50.677 tys. zł. O ile liczba za- 
wraz * oddziałami, urzędami i agencjami poczto- stawów wykazuje z roku na rok wzrost, to ró- 
wemi, 421 komunalnych kag oszczędności, 864 wnocześnie zmniejsza się wysokość udzielonych 
gminnych kas pożyczkowo-oszczędnościowych i kredytów. Przeciętna wysokość tych pożyczek 
6.169 spółdzelni kredytowych. Z wyjątkiem lian- j wynosiła w  r. 1928 99 zł-, w  1929 — 113 z}.,
ków  akcyjnych i kantorów wymiennych, liczba 
wszystkich rodzajów placówek kredytowych wy­
kazuje naogól wzrost w  ciągu ostatnich kilku lat.
Nadmienić jednak należy, że w  pąrzo z tym ro­
zwojem sieci instytucyj kredytowych nie idzie je­
dnak ich działalność kredytowa. Działalność dys-

Wysokś podatek spadkowy.
Z  N ow ego Jorku donoszą: Izba rerprezentan. 

łó w  p rzy ję ła  190 g łosam i p rzec iw  149 p ro jek t 
ustaw y podw yższa jący  na jw yższą  staw kę po­
datku spadkow ego  p rzy  m ajątkach w ynoszą­
cych po-nad 10 mii jon ów  do la rów . P ro jek t 
ustaw y p rzew id u je  podwyższenie stawki po­
datku spadkow ego  z 25 na 45 procent od 
całej m asy spadkow ej, której wartość prze­
kracza 10 m iljou ó w  dolarów.

Niedobór w budżecie Francji.
W  dyskusji budżetowej^ Senatu francuskie­

go, referent budżetu sen. Gardey stwierdził 
m. in., że  stan finansów francuskich pogorszy 
■się jeszcze, o ile nie przedsięweźm ie się zawcza­
su skutecznych środków . Pelim ioarz budżetowy 
na r. 1932/33 w ykazu je  niedobór od 6 do 7 mi 
Ijardów  franków. Jedynym  środkiem ratunku 
—  zdanipm referenta —  m oże być ogranicze­
nie w ydatków . Sprawozdawca wyjaśni}, że tru­
dności budżetowe pow sta ły  w  dużym stopniu 
wskutek polityki nadmiernych wydatków. Bu­
dżet francuski z 42.040 m iljonów  w r. 1928 
w zrósł do 55 m iljardów w r. 1932. Od r. 1928 
do 1932 am ortyzacja długów  wzrosła o 6.7%, 
zaś w ydatk i, zw iązane z odbudową gospodarczą 
o 185%, a koszty  adm inistracji państwowej o

( R a d i o .

w ' 1930 —  98 zł. W  drodze licytacji zastawów 
umorzono w r. 1930 —  21.193 pożyczek. Rosnąca 
popularność zakładów zastawniczych i wzrost ich 
obrotów, oraz licytacji przez nie przeprowadza­
nych jest także jednym ze wskaźników zubożenia 
społeczeństwa.

Nowa ustawa emerytalna.
Nowa ustawa emerytalna, zmieniająca przepisy 

ustawy emerytalnej z dnia U  grudnia 1923 roku, 
ma być ogłoszona w  „Dzienniku Ustaw" w dniach 
najbliższych. Jak wiadomo, nowa ustawa podwyż­
sza składki emerytalne urzędników i wojskowych 
z 5 proc. na 8 proc. Ministerstwo Skarbu roze­
słało już okólnik do wszystkich urzędów państwo­
wych, że w dniu 1 kwietnia należy przy wypła­
cie pensji potrącić opłatę emerytalną w wysoko­
ści nie 5 proc. lecz 8 proc.

 :o:--------

Giełda krakowska.
Kraków 24 marca. (PA T ). 4% pożyczka inwe­

stycyjna 91 —  Chodorów 87.50.

O FICJALNA G IEŁD A W A LU TO W A.

Warszawa 24 marca. Dolary: 8.89, 8,91. 8.87. 
Dewizy: Belsrja 124.45, 124.76, 124.14: Gdańsk
173.75" 174.18, 173.32; Holandja (359.75, 359.60', 
866.57, 358.77; Londyn (32.65, 32.70), 32.84, 32.52-

Nowv Jork 8.92, 8.94, S.90; Nowy Jork telegra­
ficznie 8.92. 8.94. 8.90: Paryż 35.01. 35.10. 34.92; 
Praga 26.40. 26.46. 26.34; Szwajcaria 172.30,
172.73, 171.87; Berlin prywatnie 212.50.

KURSY OBLIGACYJ.
Akcje: Bank Polski 85—86.
Pożyczki: 3% budowlana 38—38.50 — 1% in­

westycyjna 92— 92.50— 92 —  6 % dolarowa 59.50— 
60— 59.50 —  4% dolarowa 49—48.96—49 —  7% 
stabilizacyjna 61.70—58.37— 58.50 —  Listy Zasta­
wne Banku Gosp. Kraj. bez zmiany.

GIEŁDA W  ZURYCHU.

Zurych 24 marca. Paryż 20.34, Londyn 18.90.
Nowy J ork 5.18 % Bolgią 72 25 Wiochy 26.80. ___

. • on on u  i i 7- vvarsza.wy; 15.45 Transmisja z warszawy; lo r
Hłszpanja 3. .00, lolandja .08.60, Boran l_3.ro. ; p 0g a)jankę dla chorych w  szpitalach wygł, ki 
Sztokholm 102.00. Oslo 100.75, Kopenhaga 104.00, \yj Szymbor, Superjor Księży Misjonarzy; 16.0
Sof ja  3.75, Praga 15.33, Warszawa 58.00. Biato- 
gród 8.97%, Ateny 6.50, Konstantynopol 2.51, Bu­
kareszt 3.09, Helsingfors 8.75.

— — — O— — —

W  Am eryce 12 procent 
radj osJ uchaczy.

Wedle Urzędu Statystycznego przy  Sekretarja* 
cie Stanu Spraw _ Wewnętrznych w  Waszyngtonie, 
w dniu 1 kw ietn ia 1930 r. czynnych było  na ob­
szarze Stanów Zjednoczonych 12,563.000 odbior­
ników radjowych różnego typu. Do olbrzym iej tej 
cy fry  dodać należy zebrane dane od d a ty  wymie­
nionej do dn ia 1 stycznia 1932 r. przez Columbia 
Broadcasting System. Organizacja ta, opierająca 
się na dokładnych inform acjach, podaje, że w  dra 
gum okresie statystycznym  (21 m iesięcy), amery­
kańskie w ytw órn ie odb iorn ików  radjow ych  sprze­
dały około 4,756.000 aparatów  różnego typu. Ra­
zem zatem, przyjm ując, że obie pozycje utraciły 
liczbow o niew iele, „rodzina radjowa" w  Stanach 
Zjednoczonych liczyła na początku b. r, 17,813.000 
odbiorników. Ozjiaczałoby to, te  w Stanach Zje­
dnoczonych 12% ludności stanowią radiosłucha­
cze.

Dotychczas pierwsze miejsce pod tym wzglą­
dem (procentowego stosunku, a nie liczbowego) 
zajmowała Danja, gdzie abonenci radjowi stano­
wili 10% ludności. W  obu wypadkach należy roz­
różniać dwojaki charakter radjoełuchaczy: abo­
nenta radjowego i  posiadacza odbiornika. O tó i 
statystyka duńska mówi ty lko o abonentach, po­
za którymi gą w  Danji jeszcze nieliczne osoby 
uprzywilejowane, np. biedni lub _ inwalidzi któ­
rych zwolniono z opłat. Natomiast w  Stanach 
Zjednoczonych aystem abonamentu nie istnieje, 
bo radjoetacje opierają ewój system na reklamie 
handlow-ej, która aż nazbyt daleko wkracza we 
wszystkie produkcje artystyczne, obniżaiąc przez 
to ich poziom. Dlatego statystyki amerykańskie 
mają tylko jedno kryterjnm: eą niem wykazy
sprzedanych odbioirników. ;

Programy stacyj radjowych.
Sobota 26 marca.

Kraków (312.8). G. 11-45 Przegląd prasy; 11J58 
8 ygnał czasu; 12.10 P łyty ; 13.10 Komunikaty 

Warszawy; 15.45 Transmisja z Warszawy; 15.50
.................................  ks.

Superjor Księży Misjonarzy; 16.06 
Program dla dzieci; 16.30 P łyty ; 17.10 Odczyt 
z Warszawy; 1735 P łyty : 17.45 Odczyt p. t
„Dzwon Zygmunta" wygł. dr. H. d‘Abancourt; 18 
Rezurekcja’ —  transmisja z katedry na WswatoL 
w czasie Rezurekcji dźwięki dzwoaw krółewsMi*



N r 80 jg g .Ci LO S - i1 A !!() 1) i & dnia 2/>g.i Marsa l£'Ss'-

Mm. Z?!eski konferował p. Tarrfieu.
Paryż 24 marca, 'linisiet spraw raśWSreznych 

Zaleski, który przed kilku dniami przyjn nu !rl<< 
Paryża w  towarzystwie wioeministta 
Bocka, odl.n t wczoraj wieczór rozmowo z otcmjo- 
rem Tardieu. Wedle dzienni! iw pora-or-yęh. ro-

lid/iolcuin poy.yzki v  w/Ąlędp* na rt*is,i..iR: poli­
tyczno w Polsce,

W łG E M lK . BECK W  L O N D Y N !!!.  

Londyn, P I. 3. P.\T). W czora j o ir nic-

zmowa Mm min strów dotyczyła kwestji pożyczki 23. c oj p rzftW l dc Londynu wicem n. .spraw
dla Polski, planu federacji gospodarcze) [Vń-t". 
naddiiiiajskicli. oraz stofAnikftw łumd lewych pol­
sko-francuskich. ..Popńhure** dorm-i. że. '-dfh-iiyjn 
oclem podróży ministrów poKkkS do Paryża jc .t 
uzyskanie pożyczki. Organ -ocjali: tyczny’ tw P*r- 
dzi. 'że ..cala demokracja francuska1 prmeiwi m.

zagranicznych M j r  w tow arzystw ie  ‘ radcy 

I>ciid.iickic-jiił’ W izy ; a wirem ia. Berka któ.y  

zabawi w L o m ly J e  dwa dni. ma c-luu-a-kt nk>. 

o fic ja lny. Zamieszka on w am Laóndzm 'polskiej 

jako gbśó am basidora Skirmmua

Trzy kierunki polityczne w U n t e .
T tiu -zaw a . 24. 3. (T e le f. \\l.) Z w o łan y  na ( r a z  wspóJpracuw nky ..Now ego Czasu'*. cen 

23 lnu. kon gres  U nda do L w o w a  oczek .w an y  tm m  u -po-ob ione u m iarkow an ie  pod k iero- 
jrisl' .wśród U k ra iń ców  % dużem  n a p rę żen iem .. wn iotwam  prezesa s irom u ciw a  D ym itra  Le- 
\\ kolach zw o len n ik ów  slronn iclw a. a zw la-1 w tek iego , w reszc ie  lew ica , nastaw iona filo - 
szcza wśrcul k ie ro w n ik ó w  toczą się ro k o w a - i sow iecko, a p rzew od z i je j redaktor Strałyński. 
nia nad k ie ru n ł iem , jak i kongres ma nadać i T en  trzeci cdiam  jcM n ieliczny, a je g o  leade- 
dn lszej dzia lu liiogei s lrounk lw a . Zarysow u ją  czy nie odegra ją  roli w nadaniu ptrounj.gfwu 
się trzy k ieru n k i: praw iea nacion a li-P  i zn a .) k ierunku dzia ła lności po litycznej.
1 tórej w yrazic ie lem  jest b y ły  pos. 1’ a lijew , l  .-oo----------

NisnrieckU manewry lotrfcze w Switioul&ta.

Ną lin ji Szczecin— Św inou jśc ie  odbyły  s ię  w ie lk ie  ćw iczen ia  lotnicz. arm.p n iem ieck iej. 
Byty  one tak pom yślane, że  Po lska  od strony Gdyni ataku je tc ln iję  sw o jem i eskadram i 

lotn iczem i, a b iedn e, uciśnione N iem cy bronią .s ię  przed n iem i.

Chiny przeciw „rządowi marionetek" w Mandżur ji.
N O W A  N O T A  C H IN  DO L IG I N AR O D Ó W .

ąo „Zygmunta?; 8.50 Słuchowisko .z Wni-ziwyw 
20 Trim-mi.-jo z Warszawy.

Lw o.r ,'080.7). G. 15.3o ..Tndjc WSpÓirzCsnt!'', 
w y g i p. Usłrowidz-Walewski.

Warszawa (1411.8). O. 11.20 Koni. m eloorj 
11.45 Przegląd prasy; 11,58 Syjamł cza.su; 1*2.05 
Program' na dzień bieżący, 12.10 P?vty; 14.In 
Bałistw. Instytut Met.; U,.15 Kum. gospodarczy; 
'3.20 Zw. Straży nożu 15.25 .Przegląd najnow 
-zycli wydawnictw*1; 15.45 Giełda pieniężna: 15.-50 
I ty ty. Śpiewy w igilijne w wyk. Chóru K a ic h y  
westuiiiiśTcrskioj; 10.05 Program d!a d z iec i:. Stul 
citowisko p. t. Quo vadis. Domino". zracljofem- 
zowa-ne według' powieści U. Sienkiewicza' przez 
11. Hertza; 16.30 Muzyka popularna (płyty)- 17.IG 
Wielko noc wśród ludn“ : 17.35 litwory i;a oyjtę 

M f o f c  77,46. ('dcz\t z Krakowa; 18 ReFrorkeji 
i  Ka.i.edry na Wawelu: 18 56 Słuchowisko, Z; Kra­
sińskiego ..Iryćijon'*; 20 Felieton p. t. ..'Wielkanoc 
w zwyczajach hiszpańskich11, 20.15 Koncert- wip- 
ri '.oi-ny. WyzK.i Ork. P. R. pod dyr. Sf._ Nawrcl.i i 
Z. Adamska (wiolonczela); 21.55 Kwad ans lite­
racki .AYestdy d*/.ień“ ; 22.10 Utwory riuipnin
w wyk. E. Hrrodyskięgó^ 22.40 Państw Insi Gut 
Met.: 22.45 TYiadoniośeJ sportowo.

Katowice *08.7'. G. 15.05 kmu. Pol-k. 7w. 
Zrzeszeń Oosp. 5Vo.|. Śiąsk.: 16.80 Skrzynka pw'.- 
w ®k  Rozgłośni Katowickiej dla dzieci Giocci 
bela omówi listy od słuchaczów na jm ied fżyli. 
(H. Reuf.t .

t a  Anrjijj rlo irlandH.
Londi a. 2-4 m aua. Rząd irlandzki v l)u  

blinie otrzymał dziś notę rządu brytyj-kieyu). 
jako odpowiedz na 0 'tatnią neta rządu ir­
landzkiego w spraw i(- odmow y -klatlania 
przysięgi wierności przez po-dów irlandzkich 
i odmow oego stanów iska w kw estii annite 
te w. Treść noty nie jc 't W ana. Po otrzynut- 
niu noiy prom jer irlandzki de Valera zwoła! 
radę ministrów.

A N G L J  V NIK  A\ i ' l  ,SZ( Z A  KOM UNISTÓW  -

Londyn, 24 marca. W lactee an g ie iś ltie  za­
b ro n iły  p rzy jazdu  do Lon dyn u  jioNyieściopisa- 
rzowi francuskiem u Barboiisse*ow , i posłow i 
kom unistycznem u d o  Reichstagu Muenzen- 
bergow i, k tórzy  m ie li p rzem aw iać  na zehra- 
n,u koinunistycznem  w- Londyn ie. Zarządze­
n ie  to uzasadnił m in is le r  spraAA wcwm ęlrz- 
nych tem. że obaj juz od szeregu lat znajdują 
się na liście osób, kiórym nie wolno nrzyież- 
ilżać do A nglji. A ng lja  mufti się Iioaa iem bro­
nić przed zalew em agiiatorÓAr komumstycz 

ujch.

B^atyka w radz e m. Frankiurt '.
3erlir., 24 marca. Na posadzeniu  rady 

m iejsk iej w  Frankfurcie nad M uicm  doszło 
wczoraj do k rw aw ych zajść. Gdy awanturują­
cych sic radców komunistycznych usiłowano 
w yprow adzi'’ z sali posiedzeń, jeden z nich rzu­
cił w w-iceprezydentii suszką a później kałama­
rzem raniąc go w  twarz Na sali powstał stra­
szny zgiełk i doszło do ogólnej b.jatyki, wobec 
czego posiedzenip zostało zamknięte a eśla zo­
stała przez straż porzadkoAcą oprÓMiinna.

-  TRAGICZNA ŚMIERĆ NARCIARZA .

Wiedeń, 24 marca. W ed le  doniesień z Ins- 
brueku. w  pobliżu schroniska Oberwą Uh- na 
Crossgloę kner znaleziono dzis rano zw łoki 
dwóch narciarzy i jednej narciarki, oraz jedne­
go  narciarza dogoryw ającego . Jak przypujfpzfl- 
ją. narciarze ci musieli pouczas zawiei śnieżnej 
zabłądzić i padli z głodu i wycieńczenia. D o­
tąd nip zdołano stw ierdzić tożsamofeci o kiale- 
zionyeh. Na m iejsce wypadku wysiano ek ;pe- 
d yc jertin in kow ą.

,'KARGA AL CARONE OLlfZtlćtóNA.

Nową Jork , 24 marca. Sąd apelacyjny 
w  C h icago pon ow n ie  odrzucił skargę ojaao- 
ław czą  p rzyw ódcy  bandytów7 cb icagow -k ic1' 
A l  C apone, k tón 7 —  jak  w iadom o - -  skazany 
został na 11 lat w ię z ien ia  i 50 tysięcy do la ­
rów7 kary  za fa łs zyw e  zeznan ia podatkoNve.

KATASTROFA SAMOLOTOWA.

Paryż, 21 marca. P od  Strasburgiem zderzyły  
sic w czora j dw a sam oloty w ojskow o i runęły 
na ziem ię, u legając zupełnemu strzaskaniu. O- 
baj lo tn icy  w yskoczy li zc spadochronami i o- 
ćalcli.

. .Z E P P E L IN " W  B R A Z Y L II .

Nowy Jork , 24 marcą. Sterowiee ..G raf 
7G-pi>elin“ , który wr niedziele po północy wt 
istartował z F ried ric lish a fen  do  A m e ry k i P o ­
łudniowej. wylądował w Pernambuco w P>ra- 
z j i j i  w^e środę w ieczór o godz. 20.50. w ed le  
czasu środkowo-europejńkiego.

PRZYBUDÓWKA OPERY A\ KRńLLMCU  
SPŁONĘŁA.

K ró le w ie c , 24 marca. AV p rzybu dów ce gm a 
chu tu tejszej op ery  w ybuchł w czoraj w ieczór 
pożar, k tóry  zn iszczył cala p rzyb u d ów kę  w raz 
z lia lą  d ek o ra cy j i  m agazynem  kostjumów 
a częściow o sa le  prób  i  garderobę, 'W idow n ia 
ocalała. Straty m ateria ln e  są znaczne.

ZGON SŁYNNEGO MALARZA.

Warszawa, 24. 3. (T e le f .  w ł.) W  Buffalo 
sn ia d  Stanisław Syrokoin ia-G rocholsk i, ma­
la rz  s ław y  eu rop e jsk ie j, k ló ry  p rzez p ew ien  
czas był p ro feso r <sm A k a a e m ji Sztuk P iękn ych  
w .Maucwre.

Genewa, 24 marca. Dcbigut ć liim k i w L idze 
Narodów  dr. Y en  ogłosił dziś mmu.-rjal w ysto­
sowany do wszystkich członków R ady  L ig i, 

w k tórym  energicznie protestuje przcsńw prak­
tykom  jajiouskim  w Alandżurj , M em orjal stwner 
d/a. że Japonja w  najrozm aitszy sposób Dopie­
ra „rząd  m arionetek*1 w  Mand/.urji. M. in. u ła­
tw ili nut Japończycy zagarniecie dochodów 
z ce lijj p rzydziela jąc mu rzeczoznaw ców  japoń- 
skiclj. Dalej dom aga się rząd japoński, 'aoy od­
nowienie istniejących układów7 celnych i  wszsl 
kie zm iany tary f eelnyclr oddano do wyla.cznoj

m strcw i zasługi górn ików -em igran tów  rvcstfal 
skich w obec Francji podczas okupacji Francji 
i podkreślili specjalną, sytuację, w  jak ie j się 
znajdują wskutek bezrobocia polscy robo! nicy 
w o t ra-ncji.

T,aval odrzekł, żo sprawa ..wesl-faiczyków" 
i ich bóle s% uiu^ztiati^, i przyrzekł, ż.c nakłoni 
w iaśv.*cieli kopalń, by  tę ka tegorję  górn ików  
traktowano odrębnie. L a va l ośw iadczył następ 
nie że zgadza eie z d e legacją  polską, iż- brzmię 
n ie św iadectw  w-ydawanych przez kopalnio 
zwolnionym  górnikom , nie odpow iada wymaga 
niom instytucji funduszu bezrotmoia. 

bocin. Laval ośw iadczył, że robotnicy polscy, 
jeże li wypełn ią te same warunki, co robotn icy 

W  sprawie w yp ła ty  wsparć z funduszu bezro 
ftancusc mają niezaprzeczalna prawo do zasil 
ków . Gminy, które tcgo^zas ilku  robotnikoin 
odm ów iłyby, narażą sio M  "'strzymanlc- subsy- 
Jjówr ze strony ministere* w a.

tM spraw ie racyf:kacji konwencji ftanciisko- 
)K)lskif'j regulującej renty górników , p rzyby . 
tych z Polski, iin -a l przyrzekł wpłynąć na par. 
lament, by ra ty fikacja  nastąpda jeszcze przed 

wyhcyami.

kom petencji nowego rządu, grożąc w  przeo iw . 
nym razie kunfbkatą wszelkich w p ływ ów  cel- 
nycli. Japonja zm ierza do zaw arcia odrębnej 
nnii celnej z trzema prowincjam i wschudnicmi, 
aby w ten sposób oderw ać te  prow incje od Chin 
i p rzyłączyć do Jaoonji. Chiny wzywają. L ig ę  
Narodów , nim. istn iejącego olmcnic stanu w  
Mandżurji mc uznała i przyw róciła  Gllinum da­
wno pra wa na tym  terenie. W  kolach zb liżo­
nych do sekretarjatu L ig i N arodów  sadzą;, żo 
krok Chin znrerza do ponownego w ytoczen ia 
kwestjj mandżurskiej na lOrum L ig ',

.Minister obiecał nie sprowadzać robotn ików  
rulnych z zagranicy, w celu zatrudnienia na 
roli bezrobotnych Polaków7. Minister dodał, iż 
opracowano już- form ę specjalną na kon trak ty  
rolno a. system  kart tożsamości bedzie uregulo 
w an y <v t.-n sposób, że polscy7 robotn icy roltri bę 
tlą niOgll w rócić do górnictwa i przemysłu, sko 
ro ty lk o  nastąpi poprawa sytuacji gospodar­
cze.'. P rz y  angażowaniu pcrBonalu przem ysłow ­
cy  będa. zobowiązani [>rzy*jmować przećlcwszyst 
kiom swojkh l.-ylych prao-fiwnikónw. Robotn icy, 
k tórzy wyjechali do kraju mhno. że nie m ają 
w iz powrotnych, uważani będą za „urlopni- 
k ów *1 i będą mieli pierwszeństwo przy  angażo­
waniu na w yjazd  do Francji, skoro nastąpi za . 
poi rachowani na rynku pracy.

G ZY  SIĘ  Z ASI OSUJ \ PODM Ł A D N I?
Paryż, P A T . Prt^a polska na w yehodżtw ie 

]'6święca dhtgib komentarze rozm owie, jaka od­
byt m inister Laval z delegacją  polskich górn i­
ków. „Narodowiec** jusze; Obietnice m inbtra 
La ca la  mogą wyjaśnić e.nły szereg kwesty) 
spornych i pou wielu względam i mogą. się p rzy ­
czynić do usyiokojenbt i bardziej sprawie Riwp- 
g o  traktowania robotników*. G łównym  jednak 
warunkiem jest konieczność stosowania się or­
ganów podwładnych do wskazówek ministra 
Lavala.

*fr. 7.

NHtf l  £l€rpSi€iClI
na reumatyzm, podagrę i bóle n e r w o w o

nie powinien wątpić w m ożliwość sw ego uzdro­
wienia. gdyż . ju ż w iele cierpiących odzyskało 
przy pomocy Togalu  swe zdrowie. Tab le tk i 
T oga l bowiem skutecznie zwalczają te niedo­
magania. wrtrzjm iując nagrom adzanie s ię kw a­
su m oczowego, który, jak w iadomo. j<>3t przy­
czyną łych ciarpień. N ieszkodliw e dla serca, 
żołądka i innych organów*. Spróbujcie i prze­
konajcie się sami, lecz żądajcie w-e w łasnym  
in ceresie ty lko  oryginalnych  tabletek Toga!.

W j wszystkich aptekach. V

Łmuuwn i>B«WBgag*«gaawi tmaammmmmm w — — a—>

Ziazil Iw Artyetów  w W arszaw ie.
M arszow a . 24. (T e le f .  w|.) W  loka lu  

Zw iązku  żr iys ió w  Scen Polsk ich  rozpoczą ł 
się w  dniu dzis ie jszym  <h roczny zjazd  Z \SPu. 
P rzy ity lo  około 260 dt-Jegalów. D o  prezyd jum  
powołano M itclawit Notrakow  kit.go *  K ra k o ­
wa. oraz po. K o  -eek iego z Bydgoszczt* i  Ma- 
znrkiec, icztt z W arszaw y. D o  prezyd ju m  ho- 
uorowopo pow o łano pp. Iren ę  Solską, T-ueynę 
K ota r!'iń sk ą  i .Stefana Jaracza. Z jazd  przy­
stąpi! do p rzeg łosow an ia  sp raw ozdan ia  ko­
m isji m andatow ej, p rzyczem  szeroką dysku­
sje w yw oła ła  kw cstja  mandatu Michała Ja- 
strzęhea-Rudnick iego. C z łon k ow ie  stjtwdu zw ie  
dzilt b ędący  w  bu dow ie  teatr Z A KR u p rzy  ul. 
K a row e j. K to  zostan ie w yb ran y  prezesem  
Z A S Pu . n iew iadom o. D uże szanse posiada 
bon orow 17 prezes Zw iązku  Joze f Ś liw iń sk i, 
k tóry p rzez sze reg  la t p o tra fił utrzym ać d z ia ­
łalność Zw iązku  na należytym  poziom ie.

L O D Y  P Ę K A J Ą .
W arszawa, 24. 3. (T e lef. wb). Pud W arsz.i-

\\ą zaczynają, pękać lod y  na W iśle, saperzy  
czuwają nad tem. by  nie dopuścić do tworzen ia 
się zatorów*.

D RU KAK .N 'IA  K O M L M S T Y C Z N A .
Vvarszaiva,#.24. 3. (T e le f. wł.), TY Będzin ie 

i\*ykr\ to iv m ieszkaniu T eo fila  K o lc zyk a  dru­
karnię, w k tóre j odbijano odezw y  kom unistycz 
ne.' Skon fbkow ano w iększą ilość odezw. A re­
sztowano kilka osób.

Skutki jjkwi dacji „Fiot^ Narodow ej'4.
W arszawa, 24.. 8.. (T d e f .  w ł.) Forsowne prze­

prowadzanie likw idac ji K om itetu  P lo ty  N a ro ­
dow ej .‘.powiało wal o następstwa, jak ich  <ic » » -  
cjator/y .zapewne .nie.,spodziewali. D o K om ite ­
tu napływają Ik ty  kwcstarzy-korespoi dentów. 
w  których odm auiają o.ii płacenia dalszych 
w kładek i zrzeaaja  się współpracy r  K om ite ­
tem. W arto  przyfoc-zyćj.żo jeden z nich p. Efa- 
niślaw Maliszt-\yski z N iw k i pod Sosnowceni na 
jii.^tł list w k tórym  oświadcza, żo ra  67 człon­
ków , których zdobył dla Kom itetu , w szyscy  od­
m ów ili składania dalszych wkładek  na rzec* 
Kom itetu.

N A R A D Y  N T D  S Y T U A C J Ą .
Warszaw*a, 2-1. 3. (T d e f.  w i j  T  pryiyatnom 

mieszkaniu prcm jera 1’rystora toczyły* sie pon- 
fen konferencje nad, s_ytuacjn gospodarczą, i f i ­
nansową, państwa przy udziale działaczy z P-. T’ ., 
przedstaw icieli w ie lk iego  przemysłu i sfer rolni­
czych. zbliżonych do sanacji.

LO T  ER ,IA  .KJLASOW A.
W arszaw a. 21. 3. (T e le f .  w I.) Podc/.,,s d z i­

s ie jszego  c iągn ien ia  P a ń s tw ow e j L o te r ii  K la ­
sow ej pad ły  w ygran e: 5.000 zł. na n r y : 30,065, 
117.723, po 3.000 zł. na n ry : S.441, 23.134, 
67.643, 146.332.

6.000 EKSTI1SYJ TV LO D ZI
Warszaw*a, 24. 3. (T e le f. w ł.) W  Ł o d z i oko 

ło 6.000 rodzin oczeku je z n iepokojem  i  kw ie­
tnia, w  tym  bowiem term inie ma sic zacząć 
w ykonywanie- 6.0C0 w yroków  eksmisyju.yeh. 
M agistrat nosi się z zamiarem wynaąfcin- kilku 
budynków n ieczynnych fabryk, aby dać lu­
dziom ty ul schronienie.

M A N E W R Y  L O T N IC T W A  SO W IE C K IE G O .
W ilno. (P A T ).  Z  pogranicza douoszą, że 

w  okolicach Borysowa- na teranie R o sa  so­
w ieck ie j rozpoczęły  się w ie lk ie  m anewry f lo ty  
pow ietrznej sow ieck iej p rzy  udziale a itc le r ii 
i aut pancernych.

R E PR E S JE  TYOBEC H ITLE R O W C Ó W
B erlin . (P A T )  W  m ieśc ie  w estfa lsk ie;)! 

H agen  jirezyd iu m  p o lic ji za rządziło  za jęc ie  
m iejscow ych  schronisk h itlerow sk ich  oddzia­
łów szturm owych. TY G iadbacli po lic ja  a resz­
tow a ła  370 narodow y eh socja listów .

Z A W IE S Z E N IE  PISM  W* N IEM CZECH.
Berlin. (4,’ A T ). N adp iozydcn t prowm eji I»taa 

denimrskiej zaw iesił na okres 2 tygodn i 8 t y ­
godn ików  prowincjonalnych z o artyku ły  obel- 
ŻYwe1- na prezydhita Ilindcnburga i kancieiza 

Rriini.nga.

K A IA S T R C F A L N E  S K LT K 1  T O R N A D A .

N ow y Jork, 2 t marca. Werlie ostatnich obF- 
czcń. liczba ofiar ostatniego tornada w  ,-tanach 
południowych wynosi 360 zabitych i 2300 u n .  
nycli. Straty m atcrjalnt ob licza ją  na 8 do 10 
m iljonów dolarów . Siadm tys ięcy ^oh pozo­
stało bez dachu nad głow ą.

Gnraicy soiscy u min. Lava!a.
,Jdr:  ż. (P A T ).  D ole gacja 'g ó rw k ó w  polskich 

z całej Ira n c ji przyjęta  była przez ministra 
pracy .'-avala. D olegaci polscy przedstaw ili m i-
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Karusia
autoryzowane tłumaczenie z francuskiego 

Zofji Skolimowskiej.
■■ oOo ■■■ '■

dostał już „biednym Hubertem", choć 
był tok opłakiwany. Opłakiwany przez żonę, 
gdyż Kanisia nie objawiała tak gwałtowne­
go bólu. W  pierwszych miesiącach zdawało 
się Michalinie, że umrze. Pozostawiła córce 
troskę o dom cały. Tak samo zresztą i te­
raz; na dzisiejsze przyjęcie Karasia zamawia 
kanapki, ciastka, szampana, wino porto —  
dzisiejsze panny chętnie spijają porto —  
ona urządza bufet, sprowadza jazz do tań­
ców. Będą bowiem tańce. Karusia sprzeci­
wiała się temu, nie tańczy jeszcze wpraw­
nie. Lecz postawiono na swojem. Taniec jest 
dzisiaj w  modzie. Całą Francję porwał istny 
szał tańca, porwał wsie zapadłe, aż tam 
w wysokich górach. Ozy Michalina będzie 
tańczyć również? Chyba nie. Dawniej, gdy 
walcowała, -wypatrywano oczy za nią Lecz 
walc jest staromodny. Zna jednak kroki naj 
nowszych tańców, taingów, foxtrottów. Zna 
je tylko z widzenia, a swoją drogą, cicha­
czem, przy lustrze stojącem, boso —  by nikt 
nie słyszał — próbowała ich w  swym po­
koju, Lecz nie zwierzy się nikomu z owej 
wiedzy tajemnej. Zachowa ją  dla siebie, tyl­
ko dla siebie; niewinna to zresztą przyjem­
ność.

Jakąż suknię sprawi na. tę uroczystość? 
W  białym kolorze jest jej bardzo do twarzy, 
lecz Karusia, mimo jej sprzeciwu, zamówiła 
dla siebie białą sukienkę, gładką, skromną, 
jakby do lekkiej żałoby, —  po dwóch latach 
przecie. Poprzestaje na liliowej — wdzięcz­
na bowiem to barwa, korzystna dla blon­
dynki —  liljowy odcień krokusów, zwanych 
również wdówkami. Ta suknia dała wicie 
zajęcia Michalinie. Zmusza ją do częstych 
bytności w Paryżu, którego nie wiele widy­
wała po wojnie, a który teraz wydał jej 
się ruchliwszy i bardziej huczny, niż za cza­
sów jej szczęścia. Te jazdy zmusiły ją do 
kupna samochodu, lecz w  tym wypadku 
zdradziła nieznajomość rzeczy i Karusia ryy 
brała firmę. Karusia, która zdała egzamin 
szofenski i nic waha się teraz prorwudzić sa­
ma maszyny, nawet w  najszybszem tempie.

—  Panny dzisiejsze ważą się na wszyst­
ko —  twierdzi pani d ‘A-lbigny, wodząca zc 
sobą dwie córki chowane dawnym syste­
mem, wykrygowane, na domiar oporne 
wszelkiej pracy mózgowej, przeciwnie jak 
Karusia, co świetnie zdała maturę a przygo­
towała się do niej niewiedzieć jak i kiedy, 
więc też jej świadectwo dojrzałości zdumia­
ła dziadostwo a matkę zaskoczyło.

—  Przygotuję wam niespodziankę na 
dzień naszej zabawy —  oznajmia Michalina 
kółJku rodzinnemu w Comipiegne.

Jakaż to niespodzianka? Zapewne klej­
not dla Karasi, może sznur perełek tok ład­
nych na szyi młodej i białej. Dziadostwo 
nie chcąc pozostać w  tyle, przeszukali. swe 
zbiory i wybrali puszkę na puder, dar cesa­
rzowej Engenji dla matki pana de Caumont,

która wchodząc w skład dwora, brała udział 
we wszystkich zabawach w Oompiegne. 
Wieczko zdohiła podobizna małego lisięcia 
następcy tronu, z czasów, gdy zdawał się 
obiecany przyszłej Francji, a tak marnie 
miał polec w Afryce.

— Karusia lubi bohaterów —  oświadczył 
pan dc Caumont, wspomniawszy odwiedzi­
ny u Guynemerów. — Misi będzie trudno 
znaleźć coś lepszego.

W  dzień zabawy, pani d:Entrave wym­
knęła się z willi. Kie zwykła wstawać rano. 
Wsiada do samochodu z ciężkicmi od snu 
oczyma, lecz powróci na lunch-

Wybrała się do Paryża po zamówiony 
podarek —  szepcą sobie dziadostwo. Na 
szczęście Karasia zajmie się tu wszystkicm.

Godzina lunchu dawno już minęła, a Mi­
chalina nie pojawiła się jeszcze. Chyba de­
fekt w  drodze?

—  Moim ekwipażom nie groził nigdy de­
fekt. —  chwali się pan dc Caumont, nie bez 
pewnego przekąsu, nienawidzi bowiem no­
wego sposobu lokomocji.

—  Tak —  wtrąca Karusia, —  lecz wów­
czas nie było można wybrać się powozem 
do Paryża,

— Owszem, rozstawnemi końmi.
Przeszła jedna, druga godzina.

Zasiadajmy do stołu!
—  0... słyszę trąbkę —  zawołała Kara­

sia-
Rzeczywiście samochód zajeżdża przed 

ganek. Wysiada Michalina, świeża, strojna, 
promienna i nie tłumacząc się ze swego 
opóźnienia, .szczebiocze:

—  Paryż jest cudowny. Na Polach Eli­

zejskich wiosna rozwija się, jak ta, .w Bf§> 
szych lasach. '

—  A  niespodzianka?
—  Niespodzianka? Przejdzie w&ssce ocwr 

kiwanie. Nadzwyczajna. Jestem *ama ziM- 
w-iona i zachwycona. Zobaczycie za chwilą 
Już późno, a jestem głodna.

— My również — powiada z iiaciskiem 
p.am de Caumont,

—  Zostanę w  kapeluszu, jeśli pozwoli­
cie. Żeby nie tracić czasu. Lelćki. Nie za­
wadza.

— Będziesz na wizycie u siebie — 'bąk­
nęła niechętnie matka, drażliwa na konwe­
nanse, lecz jej powiedzenia nie mają posłu­
chu.

Śliczny to kapelusik', istne pieścideUko, 
mały, lecz zakrywa całą głowę, włosy, a  
tylko niesforne loczki wiją. się nad czołem.

Gdy po śniadaniu wszyscy przeszli nl 
czarną kawę do salonu, młoda kobieta, —  
zawsze jednako młoda —  nie może usie­
dzieć. w  spokoju: podnosi nieco firaniki, by 
wpuścić więcej światła, siada, wstaje i zno­
wu siada.

—  Cóż ci takiego dzisiaj? —  protestuje 
pan de Caumont, którego nuży ta krętani- 
na, a dla dobrego trawienia potrzebuje spo­
koju.

—  Zdejmże kapelusz —  dodaje pani de 
Ca-umont,

— Właśnie myślałam o tem. To moją
niespodzianka.

i '
(Dalszy ciąg nastąpi-/

f P  —
Z okazji zbliżających się

święceń kapłańskich!
Księgarnia Krakowska, Kraków ul. św. Krzyża L . 13.

poleca:
Korzonkiewicz i. Dr. X., Święcenia kapłańskie, czyli modlitwy i obrzę­

dy Kościelne, przy udzielaniu św. Sakramentu Kapłaństwa zł. —.80 
Zakrzewski T. X., Święcenia niższe i wyższe podług Pontyfikału

Rzymskiego ..............................................................      * — -60

Wysyłka na zamówienia zamiejscowe odwrotna, po doliczeniu do 
cen powyiszych kosztów opłaty pocztowej.

ziiatznie potaniały
Damskie pumotliy od 1.401
Również skarpetki, ręka­
w iczki bieliznę damską 

i męską poleca

Zoija Afesakowa
Kraków, Wiślna L. 4.

Na składzie wszelkie przy- 
bory do kr.wieczyzny.

O d d a m  Syna 30-letniego 
na praktykę gospodarską 
najchętniej na probostwo 
rzym. kat. w pobliżu Kra­
kowa za zwrotem kosztów 
utrzymania. Zgłoszenia 
przyjmuje Administracja 
Głosu Narodu pod Zofja.

U n i e w a ż n i a m  skra­
dziona książeczkę wojsko­
wą Karol Kałnga wysta­
wiona P. K. U. Kra”ków_

Tapczany
otomany, poduszki włć- 
sienne, salony specjalne, 
kanapy do rozkładania 
skórą kryte, łóżka poło­
wę, przyjmuje przeróbki 
tanio tapicer św. Toma­
sza L. 4. 101.

Wytwórnia Kilimów
Ireny G u tw iń sk iej 89

A b s o l w e n t k i  p a ń s t w ,  s z k o ł y  p r z e m .  art

Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty

S f s t p  z a ^ u p n n c A  t o w a r u  

C * c # n > o fK J iD O Ć  S i ę

n a  „Gios M a r o d u \

X Z E Z X

Aktualne na okres wiosenny!
Księgarnia Krakowska, Kraków ulica św. Krzyża 1. 13

P O L E C A :

BORYSEWICZÓWNA E.: Praktyczna hodowla 
drobiu, dostosowana do gospodarstwa prze­
mysłowego z 50 rysunkami ras i planami 
kurników oraz chory drobiu i ich leczenie

BRZOZOWSKI St.: Agrest, porzeczki, maliny
— Bzy, konwalja, narcyzy
— Hodowla roślin w pokoju i na bal­

konie • • • « . . .
v — Hodowla róż w gruncie i doniczkach

— Nowy sposób hodowli truskawek .
— Szparagi, rabarbar, arcydzięgiel
— Wieczny ogród owocowy i polskie

ogrody lorm o w e ..............................
— Winogrona, brzoskwinie, morele .

CHESTER J. H.: Pies, wychowanie i rasy .

CHOMICZ J.: Jak uprawiać ziemię i stosować 
nawozy sztuczne w ogrodzie i sadzie .

CHRZĄSZCZ T.: Napoje chłodzące. Lemonja-

Zł. GOŁOGÓRSKI T, M. Dr: Rachunek wyrów­
nawczy. Podręcznik dla doświadczalników
i przyrodników ..............................

oprawne
JANKOWSKI E. Prof.: Ogródek miłośnika .

— Sad i ogród owocowy. Cz. I.
oprawne

I — Sad i ogród owocowy. Cz. II. .
j oprawne
'KRUSZYŃSKI L.: Najczęściej spotykane za- 

1-50 j razy drobiu ....................................

ŁEBKOWSKI J.: Kwiaty dochodowe w gruncie
— O g r ó d k i  ozdobne przy dworkach 

i willach. — Około 100 rysunków 
i p l a n ó w ....................................

3.— MACIEJEWSKI J.: Najlepsze gruszki n nas . 
MAKOWSKI Z.: Zwalczanie szkodników i

chorób drzew i w arzyw ........................
i MOCZARSKI Z. Prof. Dr, SZUMAN J. Dr:
| Zarys genetyki zwierzęcej . . . .

2.— oprawne

5.—

1.80 
1.50 j

1.40 * 
2.—

3.—
1.50

1.50

5.40 
6.80
1.50 

'18.— 
19.50
8 .-
9.50

— .20
2.40

7.50
2.40

2.40

10. —

12. —dy, moszcze owocow e, kwas chlebowy i inne

Na składzie duż y  wybór wydawnictw z zakresu rolnictwa, ogrodn ictw a, pszczelnictwa,

Wysyłka na zamóweuia zamiejscowe, po doliczeniu do cen powyżej podanych, k o s z t ó w  przesyłki

jNEHRINGE.: 12 miesięcy pracy w ogrodzie . 1.80
—  Kaktusy w mieszkaniu . . . .  1.50
— Ogród i pasieka przy szkole pow­

szechnej i rolniczej . . . .  1.50
—  Ogródki na piaskach . 1.50
—  Ogródki przy willach (owocowy, wa­

rzywny, o z d o b n y ) ......................... 1.50
— Pielęgnowanie kwiatów w pokoju . 1.50
— Sałata, rzodkiewka, rzodkiew . . 1.80
— U p i ę k s z a n i e  balkonów' i okien 

kwiatami  ..............................2.40
NIEDBAŁ L. X.: Hodowla, wychowanie i tre­

sura wyżła domowego.............................12.—
oprawne 14.—

NIKLEWSKI B. Dr: Obornik.......................9 ._
oprawne 11.—

OTMIANOWSKI St.: Meljoracje łąk . . . 5.—
TRZEBIŃSKI J. Prof.: C h o r o b y  roślin

(Fitopatologja)  16.— *

oprawne 18.—

WAWRZKIEWICZ LA Praktyczna hodowla
morwy białej 2.50

leśnictwa.

3C2DC

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

Ogłoszenia zwykłe za wiersz milimetrowy . . 20 gr.
Nadesłane , , ł» • . 50 „

Komunikaty po kronice . * • . «0 ,

,  na 1-szei . w • . 70 .

Drobno xa wyraz  ................................... : 10 gi.

Okład tabehuryoEny o 90% deofflj-

Ogłoszenia zamiejscowe o 30% drotoj.
Za zastrzeżenie miejsca dolicza się 25 proc.

W
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